
Nr. 2 7 S We Lwowie, Sobota duia 28. Listopada 1885. Rok XXIV.
Wychodzi ce,dziennie o godzinie 4. popołudni,t( 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przfdpł&ut wytioai:

M MIEJSCU kwartaluie............. 4 złr. 50 et.!
miesięcznie . . . . 1 50 „

Z  p rzesy łk ą  p ocztow ą :
**i«sięcznie w k r a ju ..................... 2 złr — et.

w Monarchii austro-węgierssiej 6 „ — „
io Prus i N iem iec.................. 1

-—r-

t po 7 złr.„ Francji . . .
„ Belgii i Szwajearji . . . . ( * -n t
„ Włojh, Turcji i księstw Nmid. i 

S e r b i i .............................   >
Numer po jedyń czy  kosztu je  10 et.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują :
LWOWIti biuro administracji „Gazety -Ńa^hj 

ulifcfc K o p e rn ik a  lleaba 5 . — Ogło zema 
w Pa~yżu przyjmuje wyłącznie dla gazety Nar “ 
ajencja pant Aaaira- Rl« I llcment 4, rai is; w Wie­
dniu Otto Mias*, vHaasentc«in A Voglrr) nr. 10. 
Walfischgadse, A Oppelih. Stadt, Stubenbastei 2. 
H DłFm, I Rj imerg i u 13 Rudolf Mosse, Seiler- 
btatte nr. 2., Henryk 8&L«lek, I, Wtilzeile 14; 
Maurycy Stern, W, Qm ile 22; G. L. L anbe A Comp. 
v Frankfurcie n. l i . , w Wstrszawid Rajama.iL et 
Frendler Seaatorek* i i ;  w Ki kowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA ] n yjmają arę *_i opłaią d et od 
niiejsoa objętodei jednego wiersza drobnym drukiem.

klękła w t w rabryee „Ń»destene“ 
w  et. o d  wfjsrsaa.

Od Administracji
„Gwety karodowej".

Przedpłata w yn osi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie . . 1 złr. 50 c t
N a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie . . (i złr.
miesięcznie . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
tunhii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
* nagłówku Cazeiy Narodowej.

L W Ó W  d. 27. LISTOPADA.

Ruski Mir pisze w przededniu zebrania się 
‘wjmu naszego, że me uwodząc się ani szowi­
nizmem ani optymizmem, uie wygląda od sejmu 
*ni rdzenny cb przewrotów w dotyi hczasowych tak 
•bało pocieszających stosunkach, ani radykalnych 
reform na polu politycznego, narodowego i e- 
kenomicznego bytu, „wiedząc aż nadto dobrze, 
jakie ogromne trudności stoją ternu na prze­
szkodzie."

Mir dotknął tutaj jedne, z najcięższych ran 
naszego kraju — braku wiary *  działania repre- 
l, ntacji 8wo,ej, choćby te działania najszczersze 
były, najodpowiedniejsze, najniezbędniejsze.

Mimo to, pomada Mir dalej, że w realnym 
interesie narodu ruskiego, wyraża jego opinię, 
zwracając uwagę pp. posłów na dwa momenta, 
od których pomysmego załatwienia zależy dobro 
i przyszłość drogiego kraju.

Więc najpierw kwestja f  u a n & o w a  — al­
bowiem „położenie naszego ludu doehodzi w tym 
Względzie już niemal do szczytu rozpaczy: go­
spodarstwa włościańskie jęczą pod ciężarami dłu­
gów i egzekucji; przemysłu niema żadnego, sta­
gnacja ogólna, liczba wychodźców wzrasta, o za­
robek i grosz ciężko jak z kamienia, końce ni­
komu i nigdzie się nie sćhodżą.

„To prawda naga, a tymczasem preliminarz 
budżetu krajowego otwiera nam dwie alternaty­
wy ; albo podwyższenie dotychczasowych dodat- 
■ w, albo zaciągnięcie nowej pożyczki."

Mir- przeoczą, że Wydział krajowy myśli je-
*  -tiąniiąi *itTW»*4rwi«, o lok t««i redakcja 

Miru powinna była bodaj z pisn palni lub w ie­
dzieć. Dalej powiada Mir :

„Nie przeczymy i rachujemy się z faktem, 
te gudnońć naszego kraju zaangażowaną jest sta- 
łemi zobowiązaniami, które, aby nie narazić się 
ha najzgubniejsze następstwa, dopełnione być 
muszą; tudzież że zaczęte są sprawy, melioracje 
i inwestycje, których zawiesić lub prerwać niepo­
dobna. Jednakowoż, z drugiej strony, trudno zgo­
dzić się na to, że rozpatrzyw* zy się bliżej w sta­
nie naszego krajowego skarbu, z a a p l i k o w a ­
n i e  o s z c z ę d n o ś c i ,  i to znacznych a w nie 
jednym kierunku jest możliwem. jak również mo- 
żliwem jest oraz p o d n i e s i e n i e  p o d a t k o ­
w e j  s i ł y  ludności kraju naszego zapomocą od­
powiednich ".mian w obowiązujących ustawach, 
Rtóre dotyehezas nie uwzględniają w r ó w n e j  
m i e r z e  wszystkie!) społecznych warstw nasze­
go kraiu.

„Oszczędności przeto juk największych, tu­
dzież jak najdalej idących reform prawodawczych 
na polu podniesienia i sanacji bytu naszych wło­
ścian domagamy się od naszych reprezentantów, 
jako najgłównieiszego warunku i postulatu co do 
pomyślności naszej prowincji, wiszącej nad prze­
paścią materjalnej ruiny."

Szkoda, że Mir nie wyłuszcza szczegółowo 
tych swoich poglądów, mianowicie co do r ó- 
w n o m i e r n e g o  podciągnięcia wszystkich klas 
ludności pod strychulec podatkowy. Mamy na­
dzieję, że jeszcze to uczyni. Wielką jednak cia- 
sność poglądu politycznego zdradza Mir, skupia­
jąc c'iłą swoją i posłów uwagę na podźw,gnięcie 
bytu włościan, jak gdyby z organicznego składu 
ludności jedną wolno było wyłączać klasę, jak 
gdyby pamięć o jednej tylno klasie, choćby jak 
licznej, wystarczała do naprawy stosunków ogółu 
kraju.

Jestto zresztą pogląd Krzywdzący w dobie 
właśnie obecnej — kiedy mały właściciel, obra­
biający własnemi rękami rolę, może wyjść wcale 
dobrze wtedy, gdy właściciel wielki i dzie­
rżawca przepaść musi!

Dotychczasowe uwagi swoje stosuje podobno 
Mtrdo o g ó ł u  sejmu, albowiem dalej zwraca się 
wyraźnie do w i ę k s z o ś c i  s e j m o w e j ,  tj. do 
Polaków, pisząc i

„Drugim, niemniej ważnym momentem, 
przypominającym się głośno uwadze większości 
naszego sejmu, powinny być n a s z e  d o t y c h ­
c z a s o w e  o t o s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e ,  
które niemało przyczyniają się do wzajemnego 
rozgoryczenia, jalowegu marnowania czasu na 
niepotrzebne agitacje i do mnożenia coraz większej 
liczby malkontentów.

„Tę ranę, ropiącą się od tak długiego czacu 
w naszym kraju ku obopóluej szkodzie, nie tru­
dno byłoby naszj m patres consnripti wyleczyć, 
a to mianowicie bez wszelkich sztucznych mil - 
tur i rozmaitych środków heroicznych — popro- 
stu tylko: kierując się ś c i s ł ą  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ą  i z a s a d ą  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
we wszystkich swoich decyzjach, które się oduo 
szą do życia publicznego, do rozwoju i żywo­
tnych interesów politycznych i kulturowych ru­
skiej części naszego kraju i jej narodu."

Niestety, Mir poa tym względem, niezawo­
dnie arcyważnym, nie znajduje nic, coby się tak­
że „głośno pąfjpominało" uwadze r un i e j s z o -  
ś c i naszego sejmu 1

„Bolszost" to wilki — „meńszost" to ba­
ranki 1...

Nietrudno by było większości, zapewnia Miri 
ułożyć pomyślnie galicyjską kwestję narodowo­
ściową, czyli jak on ją zowie „międzynarodową", 
a zapomina, co na czele swego artykułu napkał
0 owych „ogromnych przeszkodach". Czyż tutnj 
Rusini i Polacy jedynymi są czynnikam., czyż 
choćby zawarli sojusz między sobą wiekuisty, i 
posiadający podstawy żywotności, maja oni wła­
dzę do wprowadzenia go wspólnie w życie ?...

Słowo pisze:
„Klęski elementarne, któremi Galicja Osta- 

tniemi laty nawidzoną została, dopełniły miary 
uid«xczę«ć, i jesteśmy < beciiie w przededniu ma­
terjalnej ruin v n i e i y l k o  s t a n u  w /  o ś c i a ń* 
s l i i e g o ,  u l e  i w i e l l c i c b  p o s i a d a c z y .  
W takim stanie rzeczy reprezentanci kraju po­
winni wyzybkać jak najlepiej czas, do narad im 
pozostawiony, i energicznie zabrać się do dzieła 
ocalenia ludności z materjalnej ruiny.

„ Przedewszystkiem należy uchwalić Laki bud­
żet, któremu by podatnicy podołać mogli, a nie 
jak dotychczas, że preliminarz nie dopisuje, że 
mnożę się niedobory, których następstwem 
długi w bankach, a ztąd egzekucje, sekwestracje
1 zlicytowywanie gospodarstw.

„Powinien też sejm obmówić reformę ceł 
zbożowych i taryf kolejowych, tak aby nasz pro­
ducent mógł zwycięzko zwalczać konkurencję.

„Niemniej ważnem, a może głównem zada­
niem sejmu powinna być oszczędność — a mia­
nowicie w rubryce „Rozmaite wydatki" należy 
wykreślić kwotę 3.U00 złr, na chełmskich księży 
unitów." v

Zapewne na chełmskich księży prawosła­
wnych chętnie by St< u>o dało drugie tyle 1

Diło  zajmuje się borbą z „Radą russką."

Itrtspoiidencjt „G antf lin ś r a t j* .
Warszawa d. 23. listopada.

Dziś o godzinie 10. rano w X. paw.lonie 
cytadeli warszawskiej w specjalnie na ten ceł 
przygotowanej sali rozpoczął się olbrzymi pro­
ces socjalistycznej grupy, w ak„le oskarżeaia fi­
gurującej pod nazwą „procesu Bardowskiego"; 
29 oskarżonych o działalność przeciwną panują­
cemu porządkowi państwowemu, zasiądzie ławę 
oskarżonych, z której odpowiadać będą na zarzu­
ty, jakL w grubej księdze oskarżenia postawił 
im pułkownik Morawski, naczelny prokurator 
wojennego sądu warszawskiego, W chwili gdy 
to piszę do was, sąd zasiada je&zcze, a szczegó­
ły, jakie wam mugę zakomunikować, tyczą się 
aktu oskarżeni i i tych wstępnych szczegółów 
sprawy, które dopiero po Lardzó pilnych usiło- 
waniacn udało mi się zebrać.

Sprawa Kaniowskiego, jako wyjątkowo wa­
żna, otoczona jest najściślejszą tajemnicą, po­
zwolenie przebywania w sali podczas procesu zy­
skała Darńzo tylko szczupła liczba o„ b i to spe­
cjalnie Moskaii; bilet prawa wejścia na rozpra­
wy sądowe za Każdą razą specjalnie wydaje sam 
Hurko; prezes zaś sądu wojennego jenerał-lejl- 
nant FryJrychs, który rozprawom przewodniczyć 
będzie, tylko hardzo ograniczoną liczbę bilotów 
wydać może. Pomimo tego wszystkiego postaram 
się abyście o samej sprawie, o jej szczegółach i 
obwinionych inieli dokładne informacje. Do tej 
chwili sądy wojenne odbywały się prawie zawsze 
w skonfiskowanym przez rząd pałacu Zamojskich 
na Ncwym świecie, z którego jak wiadomo rzu­
cano bomby na byłego namiestnika królestwa je ­
nerała Berga. Sprowadzanie jednak 29 ODwinio- 
nych z X. pawilonu cytadeli do środka miasta 
aznanem zostało w dzisiejszych czasach za dość 
niebezpieczne i dzięki temu pomyślano o wyna­
lezieniu specjalnej sali w tymże X. pawilonie dla 
sądu i obrońców. Najznakomitsi adwokaci z Ro­
sji a mianowicie Gerard i Spasowicz z Peters­
burga, Charitonow z Odesy, l Warszawy : Kamiń­
ski i Pepłowski, bronić oędą pudoądńycb. Jak 
słychać jednaL, w całym szeregu tych nihilistów 
panuje największa energia i jeden z nich gdy 
mu do celi więziennej przysłani adwokata, o- 
świudezył, iż wcale go nie potrzebuje, tego co 
zrobił zapierać się nie myśli i tein samem w o- 
bec sądu bronić będzie swoich zasad, a nie swo­
jego mniemanego przestępstwa.

— Ależ pan możesz wisieć, zawołał ad­
wokat.

— Wielka mi rzecz, odparł w odpowiedzi 
na groźbę podsądby. Cóż to pa*, soDie myślisz, 
że przystępując do roboty politycznej dla ogółu 
nie byłem na to przygotowany? Nie lek mu się 
tei sznurka. Strasznym on inoie by<5 tylko dla 
kapitalistów i buriuazji, ale nie dla nao bieda­
ków, którzy nic do stracenia nie mają.

Takie usposobienie podobno panuje w całetn 
te® kółku.

Władza prokuratorska dwa lata pracowała 
nad śledztwem, a faktycznie gruby tom oskarżę* 
nia wnosi dla 22 obwinionych karę śmierci.

Dzień dzisiejszy prawdopodobnie mało inte­
resującym będzie z powodu nadań pizedwstęp- 
nych. O relacje szczegółowe i detaliczne z na­
stępnych posiedzeń nie omieszkąm się postarać 
i wam zakomunikować.

Z nowin bieżących prócz procesu B adow ­
skiego, który interesuje w ogolę wszystkich, na 
porządku dziennym znaiduie się w nstach ogółu 
nominacja syna jenerała Hurki na cenzora w 
komitecie warszawskiej co: sury, ogłoszona już 
dzisiaj w gazetach. Pan Włodzimierz Hurko w 
roku bieżącym ukończył uniwersytet moskiewski, 
ma być człowiekiem bardzo wykształconym, a o- 
żeniwszy się niadawn? z bardzo bogatą ..kup- 
czychą" moskiewską, chce swoją karjerę dalszą 
rozpocząć od zaznajomienia się % tutejszą lu&i o- 
ścią i tutejszemi urządzeniami. Ponieważ po pol-

ik u e  *rr- , prueto działalność swoją w cen­
zur** wgic ■ itryć musi na pcwąi ek do czytań's 
i mazania dzienników zagranicznych, w językach 
francuskim i niemieckim, nadsyłanych do War­
szawy. Widocznie jednak nowy cenzor niedługo 
ma zamiar poświęcać swoje zdolności ns krępo­
wanie importowanych myśli, bo rozpoczął już 
pono naukę języka polskiego i pewnie niedługo 
da nam pcunać kierunek swych myśli, dążeń i 
inteligencji.

Wypadku tego za zły poczytywać nie nJe- 
ży, szczególniej przez wzgląd na tutejszą prasę, 
która nie wtedy stęka i jęczy kiedy ma cenzora 
tak nazwanego srogiego, boć sama dla siebie 
najlepszym jest cenzorem i wie co jej wolno, a 
czego nie wolno pisać, ale wtedy, gdy dostanie 
cenzoia, którego wykształcenie me s.ęga 3. kla­
sy, a natomiast • ................ ..................... szczytów
piramid egipakiet . Prrypuszczać należy, iż nowy 
cenzor, rnająe za sobę ołlne plecy i bądź o® bą<i l 
uniwersyteckie ttyksitałbenie, rozumniejnyra bę­
dzie od swoich niektóryob nowych kolegów, od­
powiednich na godność roznesicieli, a zajmują­
cych przecież tak ważne stanowisko jak jest 
kontrola ludzkiej myśli.

Administracja policyjna, pomimo zapewnień 
Chwili, która twierdzi, że od 1, wszystko się 
zmieni ba lepszb, wprowadza zmianę nazw ulic, 
naturaluie na moskiewskie. Starynkiewicz siedzi 
w Petersburgu i ujada się z komitetem techni­
cznym depnrtamedtu komnuikaeji o koszta uana- 
lizacyjne Warszawy, które i  dniem każdym co­
raz to bardziej się pOWiększcją. Już to przyznać 
trzebs , żt uczciwy ten crfowiek przechodź' pra­
wdziwe czyśćcowe męki ze pjwu wszystkich za 
chęć przysłużenia się miaafa. Z jednej strony 
prasa i reporterzy gńęDią g t  Wikami zapytania 
i wykrzyknikami o każdy ńsiorawy mostek, ka- 
żdy wyjazd p. Lindleya, katdą niemal cegiełkę 
na ulicy, z drugiej znów rin ry  trapi go ów ko­
mitet, który właśnie terał depirro spostrzegł do­
piero wysoL. kosztorys i niedokładność robót, 
gdy się one znajdują w pełnym biegu.

Odessa d. 15. listopada.
(Położenie nnitów wygnańców. W ieści i Podla­
sia. Ruch w kołach socjalistycznych, rewizje i 
aresztowania. Bułgarzy spieszą na plac bojo. 
Przygotowania do wojny. Procesu sensacyjne. Pop 
i towarzysz prokuratora ua lewi* oskarżonych.)

Położenie unitów, którzy zostają na wygna­
niu w gubernii' Chetsońskiej, Ekaterynosławskiej 
i Taurydzkiej, niczem się nie zmieniło. Cho­
ciaż podczas rokowań rządu rosyjskiego z Knrją 
niektóre dzienniki rosyjskie podały jako wiado­
mość pewną, iż unici wrócili do swych ognisk 
rodzinnych, nie tyfbo zostają oni dotychczas na 
wygnaniu, łecż odmawiają nu nawet pozwolenia 
na wzasowy wyjożd ntt Podlasie dla odwiedzenia 
rodziny, i uregulus ania swych interesów. Nie­
którzy z uni ow, nibmogąc uzyskać pozwolenia 
na wyjazd czasowy, udają się na Podlasie bez 
żadnego pozwolenia i po pewnym przeciągu czasu 
aiDo sami dobrowolnie wracają na miejsce wy­
gnaniu, albo często w kajdanach odprowadzają 
ich szupasem.

Z rozpoczęci sm się chłodów jesiennych co­
rocznie lnlku takich unitów przybywa z Podlasia 
do Chersońskiej gubernii. I w tym roku przy­
było ich już czterech w stanie opłakanym; uni­
tom zostającym na wygnaniu za ostatnie trzy 
miesiące nie wydano dotychczas pieniędzy na 
życie, czyli tak zwanych „koralowych" (strawne). 
7 Podlasia zaś donoszą nam, że wszystkim tym, 
którzy przyjęii prawosławie, wydają karty legi­
tymacyjne; ci zaś, którzy trwają przy unii, nie 
mając takich kart, naiażeni są na ciągłe szy­
kany i prześladowania ze strony władz miejsco­
wych. Ze szczególniejszą bacznością popi i czv- 
nownicy śledzą, ażeby tacy unici nie uczęszczali 
do kościoła. Aresztują ich u d rw i kościelnych, 
odprowadzają pod stratą ni miąjsce zamieszka­

nia i każą płacić kontrybucję. Ylypauz podo­
bne zdarzają się -tader często. Miały one w tym 
iokn miejsce w Lublinie i Częstochowie podczas 
oapustu. Władze miejscowe i»mewiają, ażeby 
gminy korzystając z praw przynależnych im ska­
zywały nabameję członków szkodliwych dla spo­
łeczeństwa. Weaług zdania władz, ci są s Lo- 
dliwymi dla społeczeństwa, którzy trwają w unii 
i cieszą bię szacunkiem i powagą wśiód wło­
ścian. M mo presji dotychczar ani jednego po­
dobno wyroku grniuy nie wydały. Włościanie po­
wiadają, iż wówczas gdy wysyłano z Podlasia 
tłumnie tych, którzy nie chcieli przyjąć prawo­
sławia, nie pytano gmin o i>h z dr nie, i jeżeli 
gminom przysługuje prswo wydalania swych 
czronków, to powinnoby im przysługiwać też 
prawo domagania się, ażeby powrócono tych, 
którzy zostają na wygnamu.

Jeszcze podczas bytności cara w Krowie,
. e wszystkich większych miastach odbywały się 
liczne, rew.zje i arasztow^nia. W Odysie jednej 
nocy odbyto rewizję u 300 osób. Aresztowania 
osób pojedyńczych trwają u nas dotychczas. 
Zdaje się jednakże, iż prócz broszur zabronio­
nych nie znaleziono nic podejrzanego.

Wojna między Seroią i Łułgarją wywarła 
między tutejszymi Bułgarami wrażenie silne. 
Rozdrażnienie ich względom Serbów jeśt ogro­
mne tak, że nawet przypadkowe tpotLunie Serba 
z Bufgarem wywołuje awanturę. Niemniejsze 
rozdrażnienie panuje 1 względem Roeji. Politykę 
jej potępiają nawet ci Bułgarowie, którzy nie­
dawni jeszcze byli nader życzliwie usposobieni 
dla Rosji. Tutejsi koloniści Bułgarowie wyprze­
dają swe gospodarstwa i spieszą na pLc boju. 
W sobotę przed gmacłum zarządu pohtji widzie­
liśmy tłumy Bułgarów, którzy domagali się, aby 
im wydano paszportu na wyjazd do Btałgarji.

Ze sfer wojskowych dowiadujemy s ię , że 
rozpoczęły się przygotowania do wojny i wymarszu. 
Osoby jednakże, zajmujące nawet stanowiska 
wybitne w wojsku, nie wiedzą dotychczas., prze­
ciw komu walczyć ma Ro6jd. Ostatni numer 
dziennika bułgarskiego Tym owska konstytucja zo­
stał skonfiskowany w Rosji za wycieczką prze­
ciw rządów: rosyjskiemu.

W  ostatnich marach mieliśmy kilka proce­
sów senzacyjpych, które poruszyły opinię publi­
czną. Procesa te wykazują demoralizc iję w 
społeczeństwie rosyjsKiem. Pannę Zilbersztein o- 
sLarzy/a własną matkę, iż demoralizował? ją sy­
stematycznie, i żn podczas jej pobytu w pensjo­
nacie i wówczas Zilberszleinówns miała 13 lat) 
zmuszała ją nawet głodem ao handlowania sobą. 
Matkę uwoln ono od wszelkiej odpowiedzialności, 
a młodzież złota, która korzystała z jej usług, 
urządziła jej formalną owację. Kilka dn. temu do 
SafonuWa, adjutanta jenerał-guboroatora, wy­
strzelił dwe razy z rewolweru jego lokaj. Zamach 
nie udał się, i on wystrzel wszy sobie w łeb, puił 
na miejscu. Bledz.wo, prowadzone w tej spra- 
wie wyKryło, że w Odesie egzystuje stowarzy­
szenie pednrastrów, do którego jaiezy Safonow 
i jenerał Masotow, talcże adjutant jenerał-guDer- 
natora i bra;" aUachk w Rzymie. Zamach na ży­
cie Safonowa i samobójstwo lokaja zostają w 
związku ze stowarzyszeniem wymienionem. Trzeci 
to j łż  podobny proces w Odesie. W jednym z 
nich figurował pop. Na zapyian;e śledczego, dla­
czego nie oskarżył popa, jeden z uczniów, żyd, 
który na kiika mie»ięcy przed procesem przyjął 
prawosławie, odpowiedział, iż sądził, że jest to 
obrządeł prawosławny.

Proces towarzysza prokuratora, Roskowczen- 
ki., który odbył się w Kiszynicwie. nawet w ro- 
syjskiem sądownictwie jest unikatem. Prokurator 
zajmował się fałszerstwem weksli. Podczas swe­
go urzędowania sfałszował 15 weksli na znaczną 
sumę. Oskarżonego takie uwolniono od odpowie­
dzialności kryminalnej. Karjerę urzędniczą Ro- 
skowczenko rozpoczął w Witebsku.
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

M auraego lokaja.

(Ciąg dalsry).
— Coza. kobieta f pytał ł orponaj zdumiony.
— Ti. Dalila, ta Jezabel, ta Herodjada — twoja żona. 

Ona to zdradziła miasto, om. ojczyznę, księcia, naszę własną 
wolność zaradziła 1

— Kiedyż zaświta w twojej mózgownicy? przerażony 
zapytał mąż przeklinanej.

— Już świta, ba, dzień jasny. Przez nią to zwą- 
chała się moja córka z cesarskim pułkownikiem, ona to 
namówiła dziewczynę do zdraazenia cesarskim tajemnej 
drogi, ona wyzwoliła dziewczynę z kojca, ona przez swego 
kochanka prochownią w pow ietrze wysadziła !

— Jakiego kochanka ? wrzasnął Korponaj blednąc i 
chwytając Fahriciusa za piersi.

— Czemuż mme indagujesz, głupcze, o to, o czem wie 
całe miasto ? Nosisz takie rogi, że się przez drzwi nie 
zmieszezą, i nie wiesz że je dźwigasz! Wyszukaj sobie tego 
kochanka — wszak ona ńie inaczej jeździ jak szóstką.

— Moja żona? dyszał Korponaj.
Fabricins zaś wzniósł <«bie pięści kn niebu, i łkając, 

wołał głosem łzami tłum.onym:
— Przeklętą bądź po między przeklętemi! rajfurko 1 

tłuku, zdrajczyni!
Ro7wścićczony Korponaj dobył szablę.
— A, zabij mię, a ja przed Bogiem powtórzę com 

rzekł — dodał FaLricius, odsłaniając piersi.
— Kogoś zabiję, wrzeszczał Korponaj — ale nie 

ciebie!
I wichrem popędził z mieszkania Fabriciusa schodami 

do góry.
Niechaj sobie pędzi!... niechaj głupieć mąż i fałszywa

żona potańczą sobie jak umieją 1 F-ibriciusa ta jedna troska 
paliła, że Niemcom zdradzono jego tajemną drogę, i że 
przez nią mogą Niemcy jak woda sunąć do miasta.

O tera zaś ani mu się śniło, ze pomiędzy jego kamie­
nicą a sąsiednia znajduje się przechód tajemny. Te drzwi­
czki wybito dopiero ostatniemi czasy, kiedy on w Polsce 
przebywaj. Tak to urządzili jeuerał Andraszy i pani Juli­
anna. Hej, gdyby o tem był wiedział 1

Ale wiedział o czemś innem, a to inne podsunęło mu 
wielki koncept nowy, tak że o wszystkiem zresztą narazie 
zapomniał.

Wszak w jego kamienicy znajduje się przystęp do 
tajemnej drogi , w kształcie studni — tamtędy zapewne 
uciekając spuściła się Krystyna. Rzucić tam kiika worow 
prochu a za, niemi lont gorejący, to wszysekie dotychcza­
sowe błędy będą gruntów nii naprawione i ci wszyscy, co 
jeszcze są w tunelu, uduszą się; a ci, co są ponid tunelu 
w kamienicy wylecą pospołu pod niebiosa: węgierski jent- 
ral z cesarskim pułkownik iem, oficerowie kuruców z rajcami 
miasta Liwoczy, piękna dama z swoim wściekłym mężem, 
i znudzony życiem Fabricius z żakami szkolnymi. A, to 
będzie paradne spotkanie!

— Znieście wory z prochem z wozu i podajcie mi, 
moje dzieci, rz^kł do śpiewaków.

Sam zaś porwał wór najeięższy, i ani się zgarbił, 
niosąc go na plecach.

Tymczasem Korpons j jak opętaniec pędził naprzód, 
przez pukoje Fabrniusa i doktora, zatrzaskując wszystkie 
drzwi za soba. Doktora Kornidesa, który mu się nawinął 
na swojem karle, pchnął tak mocno, że aż się pod ścianę 
potoczył. Poteni popędiił kurytarzem do swojej -żony.

Piękna dama właśnie co ukończyła swoję tualetę. 
Widząc wpadającą jak wicher postać rozjuszoną, z dobytą 
szablą w ręku, oczyma roziskrzonemi od gninwu, bladą 
i zjajaną twarzą a poburzonemi kędziorami, wiedii. ła już 
co ją czeka.

— Kobieto, coś uczyniła? ryknął bezwiednie.
— Wszystko... odparła. Zabij mnie 1 I upadła przed 

nim na kolana.
— Czy słyszysz ścigające mię przekleństwa? RajfurkaI 

tłuka 1 przeklęta pomiędzy przeklętemi!
- Tak jestł To ja I

Mąż śmignął szablą nad jej głową; Julianna kornie 
j% Pochyliła.

— Tnij 1 rzekła.
Na rusztowaniu nie mogłaby z większym spokojem 

złożyć głowy na klocu. Korponaj porwał ją za ramię 
1 fWałtow nie podniósł Jo góry, aby jej oko w ofce popatrzyć.

— Z jakiogoś powodu to uczyniła?
Kobieta złożyła ręce na piersi i jakby zacnwycom. pa­

trząc w niebo , odparła.:
— Mego syna, mego ukochanego syna wyforytowalam 

ha wielkiego pana. Com uczyniła, jeet już zapisane i tylko 
nie staje pieczęci. Tą pieczęcią moja krew niechaj będzie; 
przelej ją i  Skończyłam.

Korponaj odepchnął kobietę a szablę na stół rzucił.
— Nie zabiję ciebie, to byłoby zbyt wiele zaszczytu. 

Ale wszystkie kabały twoje zniweczę. Nie zrobisz ze swego 
syna ani Jaśnie Wielmożnego, ani niewolnika cesarskiego, 
ani kata ojczyznyI Okażę ci, żem ja prewym jego ojcem, 
a ty jeno macochą. Wyrwę go z twoich rąL, abyś jogo du- 
s?y jadem nie zaprawiła. Zabieram go z sobą, niechaj 
<»cirp, ze mną na zoazczytnem wygnaniu, niechaj" nawyknie 
do uczeiwego chleba żebraczego. Ty zaś żyj dla swoich 
chuci, w złocistej hańbie, i frymarcz sobą każdemu co 
mrugnie! Ach, gdybym tak mógł odedrzeć od ciebie imię 
W J?, jak zdzieram ten czepiec małżeński! Syna swego już 
nie o baczysz 1

Wielka artystka w tej nawet oh^iL jeszcze myślała 
e odgrywaniu komedji. Udawała, jak gJyny tą straszną po­
gróżką przerażona, odwrócić ją chciała; padła mu do nóg, 
°hjęła kolana jego i błagała;

— Tylko mi syna, mego syna nie zabieraj!
Korponaj przemocą otrząsł się z rąk żony i odtrącił

ją tak silnie, że upadłszy na winak, głową o posadzkę 
uderzyła i jakby nieżywa leżała. Ale n>e Toszczył się o nią, 
tylko wybiegł do sieni, zkąd był wchód do izby jego synka.

Głupi, biedaczysko 1 sadził, że tam cyna zastanie 1 Po­
wróciwszy z wyprawy, tak był zrazu miodowemi słówkami 
i karesami zakochanej żonki otumaniony, a potem obrzy- 
dliwemi scenami na sądzie wojennym tak zajęty, te nie 
miał czasu pomyśleć, co się z synem dzieje, że gu me 
widać, powiadano mu, to że spał, to że na przechadzkę 
wyszedł’.

Wpadłszy jak piorun do pokoiku syna, obaczył oba 
łóżka, syna i ochmistrza nietknięte. Sukienki dziecka le­
żały w porządku na stołeczku, czapeczka na stok, ouciki 
z ostrogami na oknie. Ale chłopca nigdzie nie v idać.

Jeżeli go tutaj niema, to musi być gdzieindziej w do­
mu; przepaść nie mogł. skoro Pelargus nad nim czuwał 
Zataczająe się wysz«dł z pokoiku, zapytać żony. Wzięta 
na męki wyzna przecie!

Ale nadaremnij jej szukał. Nie leżała na ziemi, gdzie 
ją rzucił. Nie imdlała, ani ją  zatumaniło, — uciekła. Kor- 
pouaja ponownie furja ogarnęła, że go jeszcze okpić chciano. 
Mniemał, że kobieta uciekła tylnemi drzwiami, któremi on 
wszedł. Popędził tam. Ale we drzwiach zetknął się z Fa- 
briciusem, dźwigającym wór prochu na plecach.

— Cóż to? zawołał Fabricius.
— Czy nie wrmknęła się tędy ta kobiete ? pyta Kor- 

ponaj.
— Nie! Ale czy ci się wymknęła ta gadzina?
Korponaj spojrzał w otwarte okno.
— Nie lękaj się, prewi dalej Fabricius. Nie jest cza­

rownicą, aby na miotle w powietrzu jeździła ; i owszem 
jest aż nazbyt z gliny ulepioną. Już ja wiem. dokąd ucie­
kła. Chodź za mną. Tutaj, w twojej kuchni jest otwór, pro­
wadzący na dół do tajemnej drogi. Tędy do swoich uko­
chanych przyjaciół uciekła. Tamtędy takie pułk cesarski 
nadciąga Nie bój się, już ja ją dopędzę, a jeżeli uk ja, to 
ten worek. Chodź za mną!

Fahi icius poszedł naprzód, za nim Korponaj. Starzec 
otwiera drzwi kuchni z impetem — i zastaje arcymiłą nie­
spodziankę.

Pięknej damy wprawdzie nie zasiali, ale n» kuchni 
buchał wesoło ogień, a uoło kuchni stoi kupa cesa-skich gre­
nadierów, którzy u ognia swoje lonty zapaiali.

Widocznie spostrzegli w podziemnym chodniku ową 
nyszę, z której kręcone schody do tej kuchni prowadzą, i 
mm dalej ruszyli, rozłożyli ogi >ń dla zapalenia swoich 
lontów. Kilku kamratów wyenylało swoje głowy z otworu.

fC. d. n.)



Przegląd polityczny.
(Stanowisko A ustro-W ęgier wobec zwyciężonej 
Serbii. —  Z parlamentu niemieckiego. —  Nowy 
rosyjski minister sprawiedliwości, Manassein. — 
Termin zwołania kongresu francuzkiego dla wy­
boru prezydenta .Rzeczypospolitej. —  W ojna an- 

gielsko-birmańska)
Wien. sillg. Ztg. dowiaduje się, że minister 

spraw zagranicznych, br. K u i n o k y , wezwany 
został przez cesarza na dłuższe posłuchanie, na 
którem po udzielonych przez ministra wyjaśnie­
niach nastąpiła narada w kwestji stanowiska, 
jakie zająć należy Austro-Węgrom wobec całko­
wicie zmienionej konstelacji politycznej po klę­
skach wojennych, zadanych Serbom przez Buł­
garów. Postanowiono utrzymać za wszelką cenę 
wpływ Austro - Węgier w Serbii, którą Austrja 
wziąć powinna teraz w ochronę przed zgubnemi 
skutkami fatalnej awantury. Kwestja osoby kró­
la Milana nie powinna być jednak łączoną ze 
sprawą kraju. Jeśliby tedy wola ludu zwróciła 
się przeciwko królowi, Austro Węgry nie powin­
ny szukać interesu swego w utrzymaniu Milana 
na tronie. Tyle Wiener Altg. Ztg. dowiaduje się 
w tej sprawie via Budapeszt, a my doniesienie 
jej powtarzamy tutaj z zastrzeżeniem i na jej 
odpowiedzialność.

Na posiedzeniu parlamentu n i e m i e c k i e g o  
o którem wspomnieińmypokrótce już wczoraj, za­
brał głos w toku rozprav*y budżetowej także po­
seł Liebknecht, z partji socjalno-demokratycznej. 
Mówca wystąpił imieniem swej frakcji przede- 
wszystkiem przeciwko wzmagającemu się coraz 
bardziej militaryzmowi i zainaugurowanej przez 
ks. Bismarka polityce kolonialnej, której korzy­
ści nie stoją w żadnym stosunku do poniesio­
nych oliar. Złudną leż jest nadzieja, aby prze­
mysł niemiecki mógł kiedykolwiek znaleźć w A- 
fryce większe pole zbytu. W ogóle przesilenie 
ekonomiczne nie da się zażegnać polityką kolo­
nialną, jak tego najlepiej dowodzi Anglia, w 
której mimo olbrzymich posiadłości zamorskich 
istnieją te same lub podobne przeciwieństwa i 
rany społeczne, co w Niemczech.

Przemówienia tego, wygłoszonego z zapa­
łem, słuchała cała Izba z wielką uwagą. Najwa­
żniejszym jednak dla nas ustępem mowy posła 
Liebknechta był ten, w którym mówca poruszył 
w sposób życzliwy i szlachetny sprawę groma­
dnego wydalania Polaków z Prus. Liebknecht 
widzi wszędzie szerzącą się reakcję w Niemczech.

„Czyż nie dowodzą jej — mówił — jak naj­
wyraźniej gromadne wydalania Polaków z pro- 
wincyj pruskich, zostające w jak najwięk­
szej sprzeczności z radością, jaką objawiła 
niedawno rządowa prasa pruska z okazji 
dwóchsetnego jubileuszu przyjęcia do Nie­
miec wypędzonych z Francji Hugenotów? 
Taki środek, zastosowany do ludzi, którym 
nie można zarzucić żadnej zbrodni, jest zbro 
dnią przeciwko ludzkości i moralności. Rząd po­
wołuje się przytem na rację stanu, na dobro 
publiczne — ba, czegóż to niemożna usprawie­
dliwić tą racją stanu! Toż i Kobuspiere moty­
wował nią swe krwawe środki, a i anarchiści 
mogliby ją przytoczyć na uniewinnienie swych 
zbrodni. Zaprawdę, wydalaniami spełniono czyn, 
który — muszę się tak wyrazić — zohydził nas 
wobec zagranicy! (Brawo! z ław polskich, kato­
lickich i socjalistycznych. Oho ! z prawicy.)

„I przeciw komu to — wołał z zapałem po­
seł Liebknecht dalej — przeciw komu wystą 
piono ze środkami banicyjnemi? Oto przeciwko 
Polakom, przeciwko temu przedmurzu zachodnio­
europejskiej cywilizacji wobec rosyjskiego bar­
barzyństwa! Podczas gdy wolna Polska byłaby 
najlepszą gwarancją przeciw panslawizmowi 
lepiej broniłaby Niemcy od inwazji ze Wschodu, 
aniżeli nowe korpusy armii — Niemcy okazują 
gotowość świadczenia usług siepaczych państwu 
tak bezbarzyńskiemu, jak Rosja!

A ponieważ parlament nasz nie zgodził się 
na traktat ekstradycyjny pomiędzy Niemcami a 
Rosją, przeto zajęto teraz stsnowisko partykula- 
rystyczne i Rosja zawiera po porządku z pań­
stwami naszemi niesłychane traktaty ekstrady­
cyjne, naprzód z Prusami, teraz zaś z Bawarją. 
Że Niemcy podają tym sposobem rękę do znie­
sienia granicy pomiędzy prawem człowieka a 
prawem politycznem, że gotowe są do utworze­
nia etapu, wiodącego na Sybir — to rzecz smu 
sna, smutna, nader smutna! Jest to hańbą wo 
bec cywilizowanej Europy!“

Za to piękne, światłe i szlachetne przemó­
wienie, którego Izba wysłuchała z niebywałą u- 
wagą, gratulowano mówcy z wielu stron i da­
rzono go oklaskami, do których i my przyłącza 
my się z oddali. Poseł Liebknecht krytykował 
jeszcze następnie socjalną i ekonomiczną polity­
kę ks. Bismarka w ogóle, poczem prezydent Izby 
przywołał go do porządku za użycie wyrażenia: 
„spełniono czyn, który nas zohydził.*

Ks. Bismark przybył już do Berlina i pra­
wdopodobnie weźmie osobisty udział w dalszych 
obradach parlamentu.

Mianowanie senatora Manasseina rosyjskim 
ministrem sprawiedliwości jest przedmiotem po­
wszechnej uwagi nie tylko w Rosji, ale także 
za granicą, zwłaszcza w Niemczech. Osobistość 
nowego ministra dobrze jest znaną zarówno w 
świecie sądowniczym, jak i politycznym. Przed 
trzema laty delegowany był Manassein do odby 
cia t. z. „rewizji14 w prowincjach Nadbałtyckich 
i jakkolwiek sam z rodu Niemiec, złożył świe­
tne dowody uzdolnienia na russyfikatora pierw­
szego rzędu. Łatwo też zrozumieć lęk Niemców 
nadbałtyckich z powodu zamianowania ich naj 
większego wroga ministrem... sprawiedliwości.

Na r o d o w y  k o n g r e s  f r a n c u s k i  dla 
wyboru prezydenta rzeczypospolitej zbierze się 
prawdopodobnie — jak donosi Paix, organ Gre- 
vyego — w piątek, d. 11. grudnia, w Wersalu 
Fttite France, crgan Wilsona, zięcia Grevyego 
donosi zaś, że Grevy, jeżeli zostanie ponownie 
wybrany, ogłosi orędzie do parlamentu i narodu 
które obejmować będzie krótki pogląd na ubie 
głe siedmiolecie.

Zwycięzka Anglia zamyśla usadowić się w 
B i r m i e  na dobre. Ponieważ aneksja jest rze­
czą postanowioną, zajęto się już organizacji, 
przyszłej administracji tego kraju i zarządzono 
sprowadzenie potrzebnego materjału do budów/ 
całej sieci kolejowej. Ten pospiech Anglii świad­
czy, że nowe koleje służyć będą nietylko do 
przewożenia podróżnych i towarów, ale także 
wojska, podobnie jak budujące się równocześnie 
ha gwałt koleje na granicy Afganistanu.

swego czasu królowej Izabelli, która panowała 
faktycznie do 18. września 1868. roku, tj. do 
wybuchu rewolucji w Madrycie, ale tronu zrze­
kła się na rzecz syna swego Alfonsa dopiero d. 
25. czerwca 1870. roku.

Atoli w przeciągu tych dwóch niespełna lat 
zgromadzenie narodowe wybrało królem Amade­
usza księcia Aosty, brata panującego obecnie 
króla włoskiego Humberta. Ten też wstąpił na 
tron, jako Amadeusz I., i starał się przywrócić 
porządek w kraju, nurtowanym propagandą kar- 
listowską i republikańską, ale już d. 11 . lutego 
1873. roku złożył koronę i wyjechał do Włoch

Wtedy republikanie ujęli ster rządów, atoli 
i rzeczpospolita nie mogła podołać spiskom kar- 
listowskim. Skorzystał też z tego położenia mło­
dy Alfons, który po studjach w Teresianum w 
Wiedniu kształcił się dalej w szkole wojskowej 
w Sandhurst w Anglii.

Skończywszy lat 18 i stawszy się przez to 
pełnoletnim, ogłosił d. 1. grudnia 1874. roku 
manifest do narodu hiszpańskiego, w którym o- 
świadczył, że uważa się za jedynie prawowitego 
właściciela tronu hiszpańskiego, i że praw swych 
nie myśli się zrzec wcale. W cztery tygodnie 
później, bo d. 29. grudnia, proklamował go jen. 
Martinez Oampos, jako Alfonsa XII., królem, za 
czem oświadczyła się nasamprzód armia, i na­
stępnie cały niemal kraj, zniechęcony do niedo­
łężnych rządów republikańskich i znękany cią- 
głein wichrzeniem Karlistów.

D. 9. stycznia 1875 r. wylądował Alfons w 
Barcelonie, a w tydzień później był już w Ma­
drycie, gdzie powierzył rządy Canovasowi del 
Castillo. Nieoawem stanął sam na czele armii i 
wystąpił do boju z Karlistami, których wkrótce 
pokonał zupełnie. Uporawszy się z przeciwni­
kami, wrócił młody król do stolicy i oddał się 
teraz zajęciom pokojowym. W styczniu r. 1878 
joślubił piękną księżniczkę Marję de la Merce­
des, córkę księcia Montpensier, a więc swą ku­
zynkę. Król poszedł w tym wypadku za popę­
dem serca, ale szczęście jego nie długo trwało, 

bowiem już w pół roku zmarła jego młoda 
małżonka, słynna z cudnej urody i niezrówna­
nych przymiotów osobistych.

Po raz wtóry wszedł Alfons XII. w związki 
małżeńskie z arcyksiężniczką austrjacką Marją 
Krystyną. Z małżeństwa tego pozostała 5-letnia 
córeczka Marja, proklamowana właśnie królową 
pod regencją matki Krystyny. Po uśmierzeniu 
wojny domowej poczęły się zwolna odchylać 
sympatje narodu od króla, ale nakłoniły się znów 
tu niemu w ostatnich czasach, gdy ten podczas 
cholery zwiedzał z narażeniem własnego życia 
szpitale i lazarety w Aranjuez i okazał, że jest 
irawdziwym.„królem na koniu44, jak mówią Ka- 
stylczycy.

Piękne dni Aranjnezu minęły jednak wkrót­
ce ! Strawiony suchotami, do których przyłączy 
ły się inne jeszcze słabości, zakończył Alfons 
XII. życie w 28. roku d. 26. bm. Kraj, za życia 
tróla względnie spokojny, padnie teraz ofiarą za 
mieszek politycznych, a może i ponownej walki 
oratobójczej. Z tej smutnej okazji skorzystają 
niewątpliwie Niemcy i co najmniej wytargują 
dla siebie lepsze warunki w sprawie Karolin 
skiej.

W załatwieniu petycji Rady gminnej miasta | * Z Izby notarjalnej. P. dr. Leon 'Wszelaczyn-

Alfons X II .
W uzupełnieniu dołączonych przez nas do 

wczorajszego telegramu dat biograficznych, poda­
jemy jeszcze następujące szczegóły z krótkiego 
żywota tak wcześnie zgasłego króla Hiszpanii 
Zmarły onegdaj Alfons XII., urodzony 28. listo­
pada 1857. roku, był jedynym synem głośnej

Wojna serbsko - bułgarska.
W chwili zwycięzkich dla oręża bułgarskie­

go walk ostatnich dni pod Dragomanem i Cary- 
brodem, które co do rozmiaru, zaciekłości i 
liczby ofiar po obu stronach wojujących, prze­
wyższały o wiele trzydniową bitwę pod Sliwni- 
cą, — w chwili niewątpliwego i bliskiego wkro­
czenia Bułgarów na terytorjum serbskie, dało 
się nareszcie słyszeć z Belgradu, wyrzeczone 
jrzez usta reprezentantów mocarstw europejskich, 
słowo: S t ó j c i e !  Słowo to, oczekiwane z upra 
śnieniem przez Serbię, zostało tez przez nią 
oezzwłocznio przyjęte, a jeśliby do tej komendy 
europejskiej zastosował się także i ks. Aleksan­
der, to mielibyśmy od wczoraj zawieszenie broni, 
jędące krokiem wstępnym do rokowań pokojo­
wych. Tymczasem zachodzi obawa i potwierdza­
ją prywatne, niesprawdzone jednakże dotąd wia­
domości z Garybrodu, że jak król Milan nie 
chciał przed tygodniem, tak i ks. Aleksander 
niechce teraz przystać na zawieszenie broni, a 
nawet że wojskom swoim kazał przekroczyć gra­
nicę i ruszyć w pochód na Pirot.

Zdaje się, że do bitwy pod Pirotein nie 
przyjdzie, gdzie zresztą mogliby Serbowie, jeśli 
ich armia nie jest kompletnie zdemoralizowaną, 
a wskutek raptownego odwrotu do pewnego sto­
rnia zdezorganizowaną — bronić się skutecznie 
joza wałami ziemnemi, w które Pirot ma być 
zaopatrzony. Nie idzie tu już zapewne o dalsze 
jrowadzenie wojny, ale prawdopodobnie tylko o 
to, aby w myśl swojego oświadczenia, mógł ks. 
Aleksander, zwłaszcza po odniesionych świetnych 
zwycięztwach, przystąpić do rokowań pokojowych 
rzeczywiście na terytorjum serbskiem, jeśli już 
nie w Pirocie, to bodaj w Bielopolju.

Tego zadośćuczynienia, chociaż połączone 
jest ono z nowem upokorzeniem pobitej Serbii, 
nie odmówią może mocarstwa księciu Aleksan­
drowi, skoro nie przeszkodziły wybuchowi wojny 
i nie interweniowały na jego korzyść wówczas, 
riedy po przywróceniu z jego strony faktycznego 
status quo ante, bronił już tylko granic i bezpie­
czeństwa zagrożonej stolicy swojego kraju przed 
napadem Serbów. Spodziewać się należy, że we 
wszystkich innych punktach, mających na celu 
uregulowanie kwestj bałkańskiej i przywrócenie 
pokoju, okaże się ks. Aleksander powolnym i 
uległym, a może być jako zwycięzca, który bez 
wszelkiej obcej pomocy oczyścił kraj swój z nie­
przyjaciela, a osobistemi przymiotami swoje mi 
jako panujący i jako żołnierz, zjednał sobie sza­
cunek i sympatję całej Europy. Tern samem ście­
śnił on jeszcze bardziej węzły, łączące go z jego 
narodem, a można sobie wyobrazić, z jakim za­
pałem powita Sofia powracającego z pola walki 
zwycięzcę.

T y ś m i e n i c a  o przeniesienie siedziby staro­
stwa z Tłumacza do Tyśmienicy, Wydział kraj. 
wnosi przejście do porządku dziennego.

W załatwieniu petycji gminy P r u c h n i k  
i gmin okolicznych pow. Jarosławskiego o usta­
nowienie nowego sądu powiatowego w Pruchniku, 
Wydział krajowy wnosi: objawić rządowi opinię, 
iż byłoby wskazane ustanowienie sądu powiato­
wego w Pruchniku, do okręgu którego należa 
łyby: Pruchnik miasteczko, Pruchnik wieś, Roz- 
bórz długi, Rozbórz okrągły, Jodłówka, Węgierka, 
Węgierska wola, Kramarzówka, Swiebodna, Rą- 
ezyna, Rzeplin z Wolą Rzeplińską, Tuligłowy, 
Czudowice, Więckowice, Bystrowice, Tyn.owice, 
Chorzów, Hawłowice dolne, Hawłowice górne, 
Rokietnica, Cząstkowicze i Czelatycze.

Co do petycji m. M u s z y n y  i mieszkań­
ców zakładu zdrojowego w Krynicy, w sprawie 
przeniesienia sądu powiatowego z Krynicy do 
Muszyny, Wydział krajowy proponuje przejście 
do porządku dziennego.

W ważnej sprawie z m i a n y  art. 18. u s t a ­
wy  sz ko  1 n ej k ra j. z 2. maja 1873 „o sto­
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego w pu­
blicznych szkołach ludowych14, a mianowicie, aby 
n a u c z y c i e l e  l u d o w i  m o g l i  p e ł n i ć  
o b o w i ą z k i  p i s a r z ó w  g m i n n y c h ,  Wy­
dział krajowy wnosi przejście do porządku dzien­
nego, opierając się na zdaniu Rady szkolnej 
krajowej i Towarzystwa pedagogicznego. Rada 
szkolna w celu wydania swej opinii odniosła się 
z zapytaniem do wszystkich Rad szkolnych okrę­
gowych. Z tych dziesięć oświadczyło się bez­
względnie i stanowczo przeciw wszelkiej zmianie 
artykłu 18. powołanej ustawy, reszta zaś Rad 
szkolnych okręgowych powodując się jedynie 
względami na ułatwienie w zawiadywaniu spra­
wami gminnemi, oświadczyła się przeważnie 
tylko większością głosów za zezwoleniem nau­
czycielom pełnienia funkcyj pisarzy gminnych, 
jednak z lakierni zastrzeżeniami i pod takiemi 
warunkami, iż gdyby one zostały uwzględnione, 
mogłaby nieznaczna tylko liczba nauczycieli uzy­
skać upoważnienie do pełnienia niektórych tylko 
obowiązków pisarzów gminnych. Zastrzeżenia te 
i warunki, spowodowane względami niezbędnemi 
na pomyślność szkolnictwa ludowego i na zacho­
wanie powagi stanu nauczycielskiego, są tego 
rodzaju, iż korzyść, któraby z zamierzonej zmia­
ny ustawy miała dla spraw gminnych wyniknąć, 
byłaby wątpliwej tylko wartości, a naraziłaby 
niewątpliwie szkolnictwo ludowe i powagę stanu 
nauczycielskiego na dotkliwe szkody. Rada też 
szkolna krajowa uchwaliła jednomyślnie oświad­
czyć się stanowczo przeciw zmianie 18. artykułu 
krajowej ustawy szkolnej, szczególnie, że i stan 
nauczycielski, reprezentowany w Towarzystwie 
pedagogicznem, oświadczył się również na posie­
dzeniu zgromadzenia ogólnego Towarzystwa tego 
przeciw określonej wyżej zmianie art. 18. niedo- 
zwalającego nauczycielom pełnienia innych obo­
wiązków prócz nauczycielskich.

W sprawie s u b w e n c j o n o w a n i a  ż e ­
g l u g i  p a r o w e j  na  D n i e s t r z e ,  istniejącej 
pod firmą: B. Słonecki i K. Nawarski, Wydział 
kraj. w sprawozdaniu swern donosi, żo nie wy­
płacił uchwalonej subwencji 3000 złr., gdyż do­
chodzenia nie wykazały, aby Towarzystwo to 
było przedsiębiorstwem żeglugi, któreby potrafiło 
wykazać warunki trwałego bytu i rozwoju. Wy­
dział tedy postawił żądanie, aby przedsiębiorcy 
postarali się o prawne ukonstytuowanie się to­
warzystwa większego, a na ten wypadek nietylko 
wypłaci subwencję jednorazową 3000 złr., ale 
przedstawi, iwpiosek i sejmowi o udzielenie stałej 
pomocy krajowej przez pewien szereg lat obok 
pomocy państwowej. Przedsiębiorcy przedstawili 
odnośny projekt statutu, a Wydział odniósł się 
do namiestnictwa, by zbadawszy użyteczność i 
możność rozwoju projektowanego przedsiębiorstwa 
wyjednało u ministerstwa decyzję co do warun­
ków ewentualnej subwencji państwowej dla przy­
szłego towarzystwa żeglugi na Dniestrze. Odpo­
wiedź mimo urgensu nie nadeszła, skutkiem 
czego Wydział na razie nie przedstawia sejmowi 
żadnych w tej sprawie wniosków.

Klub prawicy z powodu nieobecności pre 
zesa posła Kazimierza Grocholskiego, powołał 
do objęcia przewodnictwa posła Jana hr. Tar­
nowskiego z Dzikowa.

Komisja budżetowa i petycyjna dziś odbyły 
pierwsze po ukonstytuowaniu posiedzenia.

Jutro o 10. godz. posiedzenie komisji gminnej.

M a  u n i a  i
Lwów d 27. listopada..

Obserwatorjun) szkoły po-

Sprawy sejmowe.
Sprawozdania Wydziału krajowego, odesłane 

na wczorajszem posiedzeniu do właściwych ko- 
misyj, zawierały następujące wnioski:

w załatwieniu petycji mieszkańców przy 
siołka Po d 1 e si e o wyłączenie tej miejscowości 
ze związku gminy Medwedowee w pow. buczac­
kim i utworzenie z niej samoistnej gminy, Wy­
dział kraj. wnosi: „Sejm uchwali ustawę: 1 . Przy­
siółek Podlesie wyłącza się ze związku gminy 
Medwedowee i ma stanowić samoistną*1 gminę. 
2. Do dni 30stu po ogłoszenia tej ustawy prze­
prowadzone będą wybory nowych Rad gminnych 
obu tych gmin. 3. W dniu, w którym reprezen- 
tacje gminne samoistnych gmin Medwedowee i 
Podlesie ukonstytuują się , wchodzi w życie ni 
niejsza ustawa.*

* Stan powietrza.
litecknicznej donosi:

Przy wietrze wschodnio-poludniowym, był 
dzień wczorajszy posępny. Śnieg polatywał pra­
wie przez całą dobę, dziś z rana padały krupy z 
deszczem. Opad na dobę wynosił do godziny 8. 
z rana 1,, mm. Średnia temperatura dnia w czo­
rajszego była — 2 ," ,. najwyższa dziś o 9. godz. 
-  0, *5C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 27. listopada: Przy wietrze
przeważnie południowym, temperatura się podnosi, 
niebo zamglone, powietrze wilgotne, deszcz w 
części zmieszany ze śniegiem.

* Przypominamy, że jutro w sobotę 28. listo­
pada o godzinie 10. rano, jako w przeddzień 55-tej 
rocznicy powstania listopadowego, odbędzie się w 
kościele archikatedralnym n a b o ż e ń s t w o  ż a ­
ł o b n e  za spokój duszy poległych i straconych w 
walce z Moskwą w r. 1830/1, na które każdego, 
komu pamięć ich jest drogą, najuprzejmiej się za­
prasza. - -  W  czasie nabożeństwa, chętna mło 
dzież knpiecka odśpiewa mszę ułożoną na najpię 
kniejszych polskich motywach.

W  niedziele w sali ratuszowej o godz. 6 
wieczorem odbędzie się koncert. Wstęp za osobi­
stemi aaproszeniami.

* Prezydent sądu kraj. wyiszego br. Józef 
Szenk, jak  donosi Dz. F o l, podał się na emery­
turę. Jak wiadomo, pogłoska ta krąży od dawna 
i pojawiała się w dziennikach kilkakrotnie, dzi­
siejszego tedy doniesienia Dz. Pol. również za 
antenteczne jeszcze nważać nie można.

* Mianowania. Dyrekcja skarbn zamianowała 
Jana Noskiewicza, Antoniego Emisbergera i A- 
dolfa Franka inspektorami podatkowym i: Franci­
szka Łańcuckiego, Stanisława Terleckiego, Mak­
symiliana Nenmanna koncypientami skarbowymi, a 
Hipolita Pepłowskiego adjunktem, Józefa R oba­
kowskiego oficjałem. W iktora Jacyka asystentem 
przy kasie głów nej, dalej zamianowała W acława 
Paulicha zarządcą cłowym, Edmnnda Czajkow­
skiego kierownikiem nrzędn cłowego, Kazimierza 
Czaplińskiego oficjałem cłowym, Zenona K ozakie­
wicza, Jana Błahnta, poborcami cłow ym i; wresz­
cie Emila Józefa Petrego asystentem cłowym.

ssi, dawniej notarjusz, obecnie adwokat we L w o­
wie, mianowany został notarjuszem z siedzibą w 
Trembowli.

* Pomieszczenie biur sądu powiatowego jest 
niżej wszelkiej krytyki. Biura są ciasne, brak w 
nich powietrza, a przeprowadzka sędziów wyro­
kujących z jednego biara do drugiego, stosownie 
do rozprawy, trwa ciągle, tak, że nawet dobrze 
obeznani z nbikacjami sądu, zanim odnajdą wła­
ściwego sędziego, muszą zejść wszystkie piętra i 
zwiedzić zakamarki zabudowania. Często, mówi 
Kurj. lwowski, sędziowie okkupnją na rozprawę biu­
ro naczelnika, który w takim razie musi iść na 
spacer. Świadkowie czekać muszą nieraz godzina­
mi na schodach, gankn lab w sieniach. Ścisk i 
tłok niepomierny, a zaducha straszliw a!

Czy tak być powinno i czy tak będzie nadal ?
* Obchód 30-letniej rocznicy zgonu Adama 

Mickiewicza odbędzie się w sobotę d. 28. listopa­
da o godzinie 7. wieczorem w wielkiej sali ratu­
szowej. Program tego obchodn jest następujący:
1. Zagajenie, akademik Grek. 2. R heinberger: „Noc 
świętojańska44 wykona chór Tow. „L utnia.44 3. Cho­
pin . Koncert e-moll, I. część odegra panna W isz­
niewska. 4. a) M attel: „Nieprawdaż t o ? 44; b) K le- 
czyń sk i: „Ja  widzę c ię “ odśpiewa pani Jaworska.
5. A . M ick iew icz; „D o matki Polki. 44 6. a )L ie b e : 
„Serenada44; b) G all: „W  takt biją serca* odśpie­
wa kwartet „Lutni*. 7. O dczyt. „O stosunku Do- 
mejki do Mickiewicza* akademik Bieńkowski 8. 
L isz t. „Faust* fantazja, odegra panna Chądzyń­
ska. 9. Moniuszko: „A rja z kurantem* z opery
„Straszny dwór44, odśpiewa akademik Czerny. .iłO- 
A . M ick iew icz: „K oncert nad koncertami44 z „P a ­
na Tadeusza14 akademik Stahl. 11. Zakończenie.

Kierownictwo części muzykalnej objął dyrek­
tor p. Marek. „L utn ia44 wystąpi pod dyrekcją p.
S. Cetwińskiego. Cały dochód przeznaczony na 
rzecz wygnańców polskich z Prus.

* Na dochód biblioteki słuchaczów weteryna- 
rji odbędzie się we czwartek dnia 3. grudnia b. 
r. w sali kasyna miejskiego, przedstawienie ama­
torskie, połączone z koncertem. Program, który 
będzie ogłoszony później, jest nadar urozmaicony 
i zachęcający, bo oprócz dwóch wesołych sztuczek, 
wezmą udział w koncercie a rty śc i: pp. Tyberg i
W oleński.

* Bal literacko-artystyczny Podobnie, jak  w
zeszłym, urządza tutejsze Koło literacko-artysty- 
czne i w tym roku wielki bal kostjnmowy. Aby 
nie popaść w naśladownictwo samego siebie, nie 
aranżuje Koło tym razem wesela i pochodu histo­
rycznego na podobieństwo zeszłorocznego wesela 
JMCi Pana Skrzetuskiego, ale cały szereg wesel 
z wszystkich ziem polskich, ruskich i litewskich. 
Zaczem „kręcić się będą i rozwijać pary44 w stro­
jach krakowskich, mazowieckich, kujawskich, w iel­
kopolskich, żmndzkich, ukraińskich, huculskich itd. 
Będzie to nowość na naszym gruncie i zajmująca 
i od innych lepsza, ile że swojska i... tańsza od 
zeszłorocznych polskich i cudzoziemskich autora­
mentów, których wymagało wesele Skrzetuskiego. 
B liższe szczegóły podamy później.

* Zapis dla uniwersytetu Jagielluńskiegu. W ia­
domość, podana swego czasu przez dzienniki, ja ­
koby zmarły d. 28. kwietnia w Odesie, poddany 
rosyjski Kazim ierz Klimowski, zapisał także legat 
uniwersytetowi krakowskiemu, w wysokości 42.500 
rubli w obligacjach hanku cnersońskiego, czyli 
wedle knrsn ówczesnego 37.400 rubli w gotówce 
na utworzenie pięciu stypendjów —  jak donosi 
obecnie Czas — okazuje się zupełnie prawdziwą. 
B liższe określenie tych stypendjów nie jest je sz ­
cze dotąd znane, gdyż sąd okręgowy odeski nie 
nadesłał dotąd odpisu testamentu austi-jackiemn 
konsulatowi jeneralnemu w Odesie. Wiadomo 
jednak, że testament przez sąd został zatw ier­
dzony, a egzekutorami testamentu są: rektor 
odeskiego uniwersytetu Szymon Jaroszenko, dr. 
med. Antoni Górski i dr. med. Aleksander Izb i­
c k !  Senat uniwersytetu Jagiellońskiego, nie mo­
gąc w tej sprawie bezpośrednio działać, odniósł 
się do prezydjum namiestnictwa, aby to zarzą 
dziło co należy, w celu podniesienia zapisanego 
legatu.

* Zgromadzenia tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 28. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w soli rysunkowej mu­
zeum przemysłowego w ratuszu. P. Syroczyński 
mówić będzie „O  wystawie w A ntw erpii44, a p. 
dr. Frennd „O  m altozie44.

* Uczestnicy wyprawy naukowej do Małej 
A zji, podjętej przez hr. Lanckorońskiego wrócili 
do Europy, prócz prof. Niemanna, który zachoro­
wawszy, musiał pozostać na miejscu dla 
kuracji.

Statystyka pocztowa, w miesiącu paździer. 
b. r. nadano na tutejszej poczcie : 244.626 listów 
prywatnych niepoleconych (między remi 8.456 do 
adresatów w miejscu), 72.245 kart koresponden­
cyjnych, 11.726 posyłek pod opaską. 10.425 posyłek 
z próbkami, 70.384 egzemplarzy gazet, 95.853 
listów urzędowych, 43.154 listów poleconych, 
9.592 przekazów na kwotę 320.987 zł. 9 8 ‘/jCt. w. 
a., 68.739 posyłek wartościowych (między temi 
za pobraniem w kwocie 98.342 zł. 75 ct. 
w. a. Ogółem 616.744 posyłek, zatem o 3.332 
więcej, jak  w październiku 1884.

W  tym samym czasie nadeszło do L w ow a : 
169.346 listów prywatnych niepoleconych, 4S.926 
kart korespondencyjnych, 11.342 posyłek pod opa­
ską, 6.453 posyłek z próbkami, 34.962 egzempla­
rzy gazet, 35.456 listów urzędowych, 34.926 
listów poleconych, 22.211 przekazów na kwotę 
435.955 zł. 2 ct., 38.526 posyłek wartościowych 
(między temi 4.526 za pobraniem w kwocie 
72.342 zł. 56 ct.) Ogółem 402.147 przesyłek 
ąuzem o 1.553 więcej, niż w październiku 1884.

* Wiadomości policyjne z d 26. listopada r. b.: 
S k r a d z i o n o  stróżowi Winnickiemu z zamknię­
tego 8trycnn p. 1. 4 u !  Grodzickich, wypraną, 
jeszcze mokrą bieliznę, war. 20 zł.; z piwnicy p. 
1. 22 u !  Piekarska, cztery faski masła, 7 do 8 
garncy zawierające i faskę rydzów, czerwoną chust­
kę w czarne pasy, wart. 8  zł.; d. 23. bm. w Ko- 
marnie podczas targu, srebrny zegarek kryty, 
remontoir, znaczony liczbą 236888, war. 28 zł.

Z g u b i o n o  22 bm, złoty kolczyk formy za­
kręconego pręcika z dużym listkiem, niebiesko 
emaliowanym, za którego złożeniem w policji, o- 
trzyma znalazca nagrodę 3 zł.

Z n a l e z i o n o  przed dwoma tygodniami au- 
strjacki dukat, na którego krawędzią, w jednem 
miejscu jest znak lutowania srebrem.

* Jutro w sobotę dnia 28. listopada: św. K re 
scen tego ; —  św. Matfeja apost.

zostające domy i ich bliższe otoczenie
żadne
jest nadzieja,

Dziśuumj i   —  . atriU *
niebezpieczeństwo nie zagraża ranion 

insu nadzieja, że za dni kilka zupełnie przy 
do zdrowia. W ypadek ten nieszczęśliwy nie ^  
winien żadnych smutnych następstw pociągu 
sobą, zwłaszcza, że sprowadziła go wy 
młodzieńcza nieostrożność. _ „j-

Skoro mowa o gimnazjum, to warto pi 
mnieć, że nominacja iyrektora od pó ^  
prawie się przeciągająca, powinnaby juz a 
ostatecznie załatwioną.

—  W Tarnopolu odbędzie się dnia 2.
ku uczczeniu zgonu śp. Adama ^ ' c^ eWlCgąś)fO' 
staraniem zarządu oddziału Towarzystwa p ^ 0. 
gicznego, wieczór muzykalno-literacki- żlap g 
ny jest współudział pp. D . i T. tudzież PP* j j0. 
dysława Bełzy, Bronisława Derynga. Alfre
henbergera j W ładysława W szelaczyń^iego- ^
czór rokuje wielkie powodzenie. D 0®8 
znaczony jest na cele humanitarne. j .gt0.

— W Grzymałowie odbędzie się d. 2
pada b. r. za staraniem p rzew od n iczą cy  aB|Cę 
pedagogicznego p. A . Dziubińskiego, w 1
śmierci śp. Adama M ickiewicza żałobne nab ote‘ 

Kosibystwo a wieczorem odczyt dr. Antoniego 
Tarnopola „O życiu i pismach śp. Ada®8 • ^

— Z Warszawy. Liczba studentów zai)*Ŝ w  
na rok bieżący szkolny w uniwersytecie ^ ^ y c h  
skim wynosi 1228, farmaceutów 139 i W° c2n0' 
słuchaczy 5, razem 1372. Fakultet bi9tor m̂aty' 
filologiczny liczy  słuchaczy 58, fizyko-®**6 
czny 136, prawny 437 i medyczny 561.

Warszaw. Dniewn. donosi, że zatnde* bDj. 
została zmiana umundurowania dla student® _ ^  
wersytetn warszawskiego. Szczegóły ref®r . ( łni 
Nowi studenci wstępujący na knrsa, cłr-
będą mundurować się wedle formy używanej g ę ­
stwie. Mundury te mają stojące szafirów6 ^ g i­
rze, a na lampasie czapki tejże barwy na .i.rsf 
kiem widnieć ma napis złotemi literam i: • e0ia 
uniwersytet warszawski*. Przepis co do n° jen*
mundurów ma być ściśle przestrzegany. 
każdy obowiązany będzie zawsze i wszędy1 
stępować w mundnrze, na wszystkie gnziki z 
tym. Nadto otrzymają studenci szpady do nflS 
w dnie galowe. ^

—  W Baltimore zmarła niedawno .zak° V *  
Agnieszka Gnbert, która wedle Rubinsteina,. „a* 
najpiękniejszy głos na świecie. Słyszał on j ĵe® 
tylko śpiewającą w kościele. Przed wstąp 
A gnieszki do klasztoru, impresario 8trako*z 9ję 
rowywał je j 250.090 za sześć tygodni, ftle 
zdecydowała odbyć podróż i dawać koncef 
propozycja została odrzuconą. gr#**'

—  Nuyts, dziekan kleru belgijskiego *  .j sie 
seli, zmarł temi dniami. Kapłan ten nro®
r. 1825 w Krakowie, gdzie matka jego bL(raiine8 
czycielką. W yświęcony przez biskupa w ^y- 
r. 1860, powołany był później na profe®0* jfl o- 
działu teologicznego w Lowanjnm, gdzie 
kazywał życzliw ości alumnom polskim. Od 
przebywał w Brunseli i w owej epoce 
w Univers obszerny artykat o miejscach 
na Słowiańszczyznie katolickiej. »

— Przejście dóbr Międzyborza p0<1
landrata Buddinbrocka, spowodow ało nsn
wszystkich oficjalistów polskiego P«cIl0,'lze^1iai’eł>P 
rzy dotąd w dobrach tych mieli zajęcie. Na 
one oddawna do księcia brunszwickiego.

— Źandarmerja w Rosj.i Dzienniki roSJ ^
donoszą, iż rosyjski minister wojny, wyda ^  
rządzenie, mocą którego wszyscy °®cer0^ ó ^  
wyłączając najwyższych, oraz lekarze w°J
urzędnicy w ojskow i, m ają bezwarunkowo
w s z e l k i c h  dj-apozycyj policyjnych żandarmerjr^ 
lejowej, bez względu na je j stopień- KbOrjjifc 
nie czynił zadość, odpowiadać ma tak sa®®* ĵg 
za opór stawiony warcie. Obelgi i wyrazy ^  
czające żandarmom ze strony oficerów będą 
ne wykluczeniem tych ostatnich ze służby 1 
cesem. Surowo również zostaje oficerom w^b^o- 
ne mięszanie się jakiekolwiek do spraw i 
ści służbowych żandarmerji. Każdy oficer ^  
wiązek na żądanie podoficera żandarmskieg°> 
dującego się na stacji, wymienić swe imię. B ^ e ’ 
sko i stanowisko, jakie zajmuje, oraz inne P ĵce*’ 
bne dane dotyczące swej osobistości. Jeżeli 
zadość uczynić temu żądaniu wzbrania się, ® j*' 
przez jakiegokolwiek starszego oficera, czy cjL 
dącego pociągiem, czy znajdującego się na 8 
aresztowany. Przeciwnie, żaden oficer nie 
wa aresztować żandarma pełniącego sw ł 8 je*' 
O wszelkim konflikcie między żandarmami 8 .^o' 
rami donosi się do wyższych instancyj w 
wych aż do ministra wojny. «

— Ein wuthender Deutschenhasser na*
został w btrassb. Ztg. pan Albin AmiroWi®2’ jiV 
tekarz ze Stanisławowa, ponieważ zwracaj® j śf 
mie Klemens Muller w Berlinie cenniki, * ji*' 
zrywa stosunki z wszelkiemi firmami nie®1® te> 
mi z powodu wydalań Polaków, zarządzony®^1  ̂
władze pruskie.

— Tarnopol d. 26. listopada. Nieszczęśliwy 
wypadek zdarzył się onegdaj w 8. klasie gimna­
zjum tarnopolskiego. W  czasie przerwy o godz 
10. z rana jeden z uczniów P. igrając scyzory­
kiem, naciskanym sprężyną, ugodził swego kolegę 
L. przez nieostrożność w piersi. Rana zadana 
blisko serca, powszechną budziła obawą i napeł­
niła ciążkim smutkiem dwa w wielkiej zażyłości

— Telefotograf i teleskop elektryczny a<r
trotechnische Zeitschrift zamieszcza opis dw 
wych aparatów telefotografn i teleskopu ^  
cznego, które mają się stać dla wzrokn te®> 
jest telefon dla słuchu, tj. mają oczom do*ta 
możności widzenia rzeczy, leżących po z» ® 
ich działalności. W ynalazcą nowych apar8I'®v, 
p. P. Nipkow. pęk

— Słupy telegraficzne z żelaza. Przy ^AjjH*1’ 
żelaznych w Szwajcarji, no przestrzeni 560 v  e- 
zastąpiono drewniane słupy telegraficzne żel. Jo 
mi. W  Niemczech, między innemi, °d Berliń^r® 
Poczdamu, także ustrwiono słupy z żelaza, 
kosztują obecnie o wiele mniej od drzewa.

—  Zaria, której wydawnictwo, jak dono^^e- 
na tern miejscu, było na jakiś czas w e d łu g  dn» 
pisów cenzuralnych zawieszone, od kilku J 
znowu zaczęła wycnodzić. dob8®

—  Aleksander bułgarski odznacza sie P®eflni^ 
wielkiem poczuciem sprawiedliwości. ^  
wiedeńskie opowiadają o ni® następując3
tę. Pewneęo razu, przechadzając się V° ^jł 
stolicy, spostrzegł książę Bułgara, który b łap1' 
tem, że obrzucał jakiegoś spokojnego TnJ.q poi*' 
nami arbuza. Ponieważ stojący w pobl* 
cjant przypatrywał się tej zabawce z 0 rpnrk°* 
przeto kazał książę ndać się Za sobą : _  ̂ ^  k® 
Bułgarowi i policjantowi. Stanąwszy z BltB4 0w®°  ̂
szarach, polecił książę wydzielić dwom „1® 
porządną porcje Pla£) a do Turka wyrze**' 
raz przypatruj sie ty, j ak ich biją.* gn f»'

—  Orygina,"a reklama. Krystynie 
proponow ał jeden z amerykańskich 1 kacb ^ , 
p r z e j a ż d ż k ę  po nowym świecie w wartin j ja 11®, 
szcze dotąd niepraktykowanych. Zażąda ^  jon 
wicie, aby znaKomita śpiewaczka °dLy
certy w kostjnmach i śpiewała z „ F a u s t a  _ 

arję nie przy kołowrotku, ale przy n<mt aj0r ' ’ .*e 
nie do szycia, nazwanej „Penelope Exce  ̂ tySią 
co ofiarował je j dodatkowe honorarjum V 
dolarów za każdy wieczór.



tutr, I M i r t  i mufki.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  D zisiaj w 

Piątek dnia 27. b. m. po raz 6 - t y : „ K a r  j e r o- 
M c z “ , kom. w 4 akt. Józefa Blizińskiego.

w ’ soboty 28. bm. „ A f r y  k a  n k a “ , opera w 
6 akt. Mayerbeera, z panią A r kłową w partji ty ­
tułowej.

W  niedziele o godz. w poł do 4 -tej popo- 
ładniu: „ H a  l k a “ , opera w 4 ak. St. Moniuszki.

W ieczorem  o godzin ie  7 -m e j: „ K o n f e d e ­
r a c i  B a r s c y " ,  akt 2. , K  o ś c i  n □ z k o " , od­
dział 3 . „ O g n i e m  i  m i e c z e  m ", obraz d r u g i : 
^ukończy S o w i ń s k i  p o d  W o l ą

— T e a t r  r u s k i .  Na dochód Towarzystwa 
rękodzielników „Z orja " dany będzie jutro w so­
botę w teatrze ruskim Biberowicza i J-rryLi°\. ie- 
v*ki,3go (Narodny dom) melodramat * huculskiego 
życia ze śpiewami i tańcami w 5. aktach D. 
Kłaki, muzyka J. W orobk iew icza : „H nat przy-
błuda“ . B iletów  dostać można w sklepie p. D y- 
®eta w rynku i w Towarzystwie „Ruska Besida" 
Ul. Skarouowska 1. 2, a wieczorem przy kasie,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targow e z dnia 26, listopada: 
W i o d ę  ń Pszenica za loO  kilo — •—  *1 

do ty to  8.07 al. do 8 .09 ał. Okowita
26.25 do 26.60 *ł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę — do — zł.;  rzep ik  na 
sierpień-wrzesień — .—  do — .—  zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .—  do — .—  m. żyto — . — do . m. 
owies — .—  m.; rzepak, spirytus — .—  m., 100 m .=  
—  zł. — c. B e r l i n :  pszenica zół. na listopad 
160. , żyr**—.— m.; okowita 38.60 m.; olej rze­
pakowy — •— • P a r y ż :  Mąna za L69 kilo 47.26 
franków ; olej rzepakowy — .—  fr.; okowita — . - 

Nafta W i e d e ń  dn. 26. listopada: — do
 zł., Brema loco 740, Hiiubnrg loco 760,
na listopad 740, na listopad - grudzień 765; 
Antwerpia: na listopad 20 , N ow y-York: ,
Filadelfia — .

Sesja sejmowa.
Lwów d. 27. listopada.

Niezwykle obfitą jest liczba przedłożeń, 
przygotowanych przez Wydział .raj o wy na tego­
roczną sesję sejmową. Wśród nich dwa szczegól­
nie, które przyjdą zapewne jedne z pierwszych 
pod decyzję, winne zwrócić na siebie uwagę pu­
bliczną; są to: sprawozdanie Wydziału krajowe­
go w przedmiocie zmiany postanowień §. 48. u- 
stawy o reprezentacji powiatowej z d. 12. sier­
pnia 1866 r., i sprawozdanie Wydziału krajowe­
go o wniosku posła Lasockiegu, dążącym do 
zmiany trzeciego ustępu §. 64. ust. gminnej *) 
Oba odnoszą się do jednej materji, do naprawy 
naszych urządzeń gminnych.

Minęły czasy, gdy całe społeczeństwo nasze, 
ulegając idealnemu prądowi, dążyło do odtwo­
rzenia budowy społecznej w nowych lormach, 
odpowiadających deałowi społecznemu, mieszczą­
cemu się w duszach patrjotycznych więcej je ­
szcze, aniżeli odziedziczonemu z tradycyj prze­
szłości. Dziewiętnaście, siedmnaście lat jeszcze 
tema, kiedy organizacja administracyjna znajdo­
wała się na czele wszystkich spraw naszych, po- 

uuijfiłj gdy się zdawało, że wielkie 
prądy dążeń , — ~ - oh u u e  , p«&> a. ńatwo, 
ułożą się i uformują istotne stronnictwa naroao 
we podług kryterjów z dziedziny organizacji spo­
łecznej. Komuż nie jest w żywej jeszcze pamięci 
wielki spór, który się przeniósł z sali sejmowej 
do reiakcyj wszelakich pism publicznych, pod 
strzechy dworów szlacheckich, a w części nawet 
na schadzki gromadzkie — spór o gminę zbio­
rową i gmiu^i acz nie zbiorową, lecz wzorowo 
urządzoną i mającą służyć za wieczno-trwałą i 
harmonijną podstawę organizacji i funkcyj kra­
jowych. Spór ten na zawsze zamknięty — choć 
szlachetnym umjsłom trudno do dziś się z nim 
rozstać, perjod zaś tych dążeń idealnie organi­
cznych na długie czasy zawieszony!

Tymczasem ujawniły się wielkie niedostatki 
nowej nstawy gminnej z d. 12. sierpnia 1866. 
r. Nie zdołała ona zaradzić wadliwościom o pu­
blicznej administracji, jednakże jakkolwiek po­
czytywana była przez wszystkich, rzecz można 
za prowizoryczną, stała się istotnym punktem 
wyjścia do organicznych na przyszłość urządzeń. 
Tożsamo powiedzieć trzeba o ustawie reprezen­
tacji powiatowej. Ta reprezentacja, podana zrazu 
krajowi jako rodzaj wyższych urządzeń gmin­
nych, w okamgnieniu ‘ wskutek natury społe­
czeństwa naszego i pod wpływem prądów, jakie 
wówczas kraj nasz, a niebawem i państwo Au- 
strjackie ogarnęły, gdy szło o trwałe ugrunto­
wanie konstytucji, zamieniły się w rozsiane po 
kraju warownie autonomii narodowej i stała się 
zarazem ogniwem, łącząoem wyższy zarząd kra­
ju z organizacją i administracją lokalną, z grun­
tu wyrosłą i w gruncie zakorzenioną. Niewiado­
mo, czy wróci jeszcze kiedy perjod tworzenia or­
ganicznych instytucyj wedle jakiegoś wielkiego 
idealnego wzoru 1 Prawdopodobnie nie wróci
już wcale w tych warunkcch, wśród których 
żyjemy 1 Tem usilniejszem jednak powinno stać 
się dla nas zadaniem, usuwać niedostatki urzą­
dzeń, które im więcej okazują się wadliwem' 
tem więcej jednak robią się zarazem stałemi, 
jako też kształcić ogniwa, łączące wyższy zarząd 
krajowy, przeznaczony na przybytek organiczne." 
myśli krajowej z organizacją na dole społecznym,

Warownie zaś narodowo - autonomiczne za 
mieniać trzeba niezmordowanie na żywe czynni 
ki utrzymywania kraju w pomyślności i w po 
stępie Lu spełnieniu ideałów, nadających cechę 
i trwała wartość naszemu społeczeństwu. To si> 
rękojmie naszej przyszłości 1

Dla tych to przyczyn cenimy tak wysoko 
wszelkie, choćby nowePmzne tylko usiłowania 
poprawy naszych urządzeń gminnych i organiza 
zacji autonomiczno - powiatowej. Na zaszczyt na 
szej reprezentacji krajowej powiedzieć trzeba, że 
takich usiłowań, szczególniej co do urządzeń 
gminnych, nie brakło tak w sejmie jak w Wy­
dziale krajowym, od pierwszej chwili, gdy prąd 
wielkich kreacyj administracyjno - społecznych u 
cichł w kraju naszym, a natomiast na jaw wy 
stąpiły w nowych formach nasze rany społeczne 
Przeciw temu nowemu prądowi usiłowań, nie

*) Dotychczasowe brzmienie §. 64. ust. gmin 
nej, jaketeż wniosek posła Lasockiego, przeka 
zany na zeszłorocznej sesji sejmowej Wydziałów 
kraj. do zbadania, i ostateczne wnioski Wydziałn 
kraj. w cąj sprawie, wraz z ważniejszemi nu ty 
wami podaliśmy w nr. 264 pod rubryką „Sprawy 
sejmowe11.

| mniej organicznemu jak pierwszy, obudziła się 
od pierwszej chwili reakcja biurokratyczna, przyj­
mująca z większą jeszcze niewiarą usiłowania 
cząstkowej naprawy, niż przedtem, nacisk ku two­
rzeniu nowych instytucyj. A reakcja ta, rozsiadł- 
szy wszeenpotężnie od śmierci namiestnika Go- 
uchowskiego i w zarządzie kraju samego, nie­

przyjacielska względem wszystkich samodziel­
nych usiłowań zmiany, umiała sparaliżować każ­
dą próbę naprawy. Niemałej już potrzeba było 
odwagi — a z niewiarą przyjęła ją nawet zna- 
azna część posłów — kiedy w przeszłym roku 
młody poseł hr. Lassocki wniósł po raz wtóry 
projekt zmiany jednego z paragrafów (§. 64) sta­
nowiących — także autonomiczną warownię dla... 
nadużyć gminnych.

Brak dobrych i sumiennych naczelników 
gminnych, dla których została otwartą ogromna 
sfera czynności, będących pierwszorzędnej wagi 
dla ludności i dla kraju, brak w ogóle uzdolnio­
nych i bezinteresowanych zwierzchności gmin­
nych a uczciwych organów manipulacyjnych — 
to defekt organiczny, któremu zwolna zaradzić 
może tylko samo społeczeństwo. Tysiączne nad­
użycia wszakże, jawne każdemu kto z życiem 
gminnem jest obeznany: przy poborze podatków 
i taks rozmaitych, przy manipulowaniu z rozma- 
itemi należytościami publicznemi, przy trwonie­
niu majątków gminnych pod rozmaitemi posta­
ciami, których to majątków suma idzie w dzie­
siątki milionów i staćby się mogła źródłem po­
myślności dla gmin i ekonomicznego rozwoju 
traju — to rana polityczno-społeczna, z której 
leczeniem nie wypada, nie można, czekać ani 
na perjody wielkich organicznych kreacyj, ani 
na wyrobienie się kiedyś odpowiednich funkcjo- 
narjuszów dla obecnych naszych urządzeń.

Jedną z głównych warowni, pod których 
zasłoną rana społeczna i administracyjna kor- 
rupcji szerzy się i wzmaga, jest ów §. 64. usta­
wy gmiunej, który w swym ustępie trzecim po- 
stauawia, że preteusje gmiu do wynagrodzenia 
szkód, zrządzonych gminie przez członków 
zwierzchności gminnej i delegatów w ich urzę- 
dowem działaniu, mają być poszukiwane zwykłą 
drogą prawa, t. j. w drodze procesu cywilnego. 
łodczas gdy w całej organizacji publicznej pań­

stwa i kraju nadużycia funkcjonarjuszów o skrom­
nym zakresie działania i mających w swem roz- 
jorządzeniu tylko nader skromne cząsteczki do- 
jra publicznego, są karane jako proste sprze­
niewierzenia i popełniający je pociągani bywają 
w drodze dyscyplinarnej i administracyjnej do 
najszerszej odpowiedzialności: „to w zarządzie
gminnym, gdzie cała pomyślność gminy zależy 
od uczciwości zwierzchności, gdzie szkody zrzą­
dzone w majątku publicznym iść mogą w tysiące
i więcej — trwonienia i ...... szerzyć się mogą i
Łzerzą istotnie pod zasłoną samej tylko prywa­
tnej, cywilnej odpowiedzialności, często nieskar- 
żone nawet tak dla ciężkości i kosztowności pro­
cedury sądowej, jakoteż i dla tej o r g a n i c z n e j  
r a c j i ,  że strona poszkodowana jest nieosobi 
stą, ze jako osoba jurydyczną nie posiada rzetel 
nego, gorliwego przedstawicielstwa w takim pro 
cesie, gdyż tym orędownikiem ma być ta wła­
śnie władza, która się zaskarżonego czynu do- 
auściła.

Takiej to rażącej anomalii, dla której brak 
(z jednym wyjątkiem) analogii na ówieeie ca­
łym i w samej nawet Austrji broni szlendrjan 
biurokratyczny, dbały o autonomię o tyle, o ile 
się ona korzy przed wszechpotęgą urzędów po­
wiatowych. Szlendrjan ten widzi w uczciwości i 
nieuczciwośei sprawowania władzy gminnej je­
dynie tylko „materję prawa cywilnego11 — spor 

o muje a twoje".
Poseł hr. Lassocki w gruntownym wywodzie 

w yk azu jącym  rozm iary  sp o łeczn e j korru pcji i ad- 
tn iu istracy ju ego n adu życia  pod  os ło n ę  n iew in n e ­
go paragrafu zlepionej pospiesznie ustawy, a ilu­
strującym rażącemi wypadkami auomalię tego 
paragrafu, wniósł stosowną odmianę, nadającą 
moc właściwą orzeczeniom administracyjnym: 
r z ą d o w y m  i autonomicznym co do tych nad­
użyć. Krótkość sesji, raczej pospieszny, jak zwy­
kle, jej koniec nie dopuściły załatwienia spra­
wy — została przekazaną Wydziałowi krajo­
wemu.

nach ; w spełnieniu zaś obowiązków Wydziału 
krajowego do czuwania nad całością majątków 
gminnych, wyrobiły się na jedyne przydatne or­
gana, bez których spełnienie tak doniosłego o- 
buwiązku stałoby się iluzorycznym Aby Wydzia­
ły powiatowe natchnąć potrzebną energią działa­
nia i te ich funkcje uregulować normalnie, Wy­
dział krajowy w proponowanej zmianie §. 48. o 
repr. pow. dąży do zaprowadzenia ściślejszej 
kontroli i odpowiedzialności Wydziałów powia­
towych przy czuwaniu nad całością zakładów 
majątkowych powiatu i przy kontroli ich nad 
majątkami gminneirfN— a to, przez zarządzanie 
w razie potrzcby^Fkomi s y j  ś l e d c z y c h  z 
własnego ramienia i ś r o d k ó w  d y s c y p l i n a r ­
ny c h .  I taka nowelistyczna zmiana jest rów­
nież niezbędną, czy i ta wszakże zostanie przed­
stawioną przaz rząd do sankcji, przewidzieć się 
nie da.

Niezależnie od tej ostatniej sprawy, na któ 
rą światło należyte rzuci dopiero dyskusja sej­
mowa — teraz już wyrazić potrzeba, że los 
wszystkich wogóle naszych spraw organicznych, 
od których zawisła i przyszłość kraju i należy­
te, zgodne z pomyślnością kraju funkcjonowanie 
krajowych władz naczelnych — zależy od tej 
polityki, jaką reprezentacja nasza sprawuje w 
Wiedniu Oto jest związek organiczny sejmu z 
delegacją naszą — a tylko dobra polityka spra­
wowana przez tę ostatnią na arenie parlamen­
tarnej, i wobec rządu, zapewnić może sankcję 
naszym niezbędnym ustawom krajowym!

Paryż d. 27. listopada. Na dzisiejszej Radzie 
ministrów zaprzeczył Campenon alarmującym 
wiadomościom z Annamu.

Pogłoska o zachorowaniu Lessepsa nie spra­
wdza się.

Lonayn d. 27. listopada. Do północy wybra­
no 113 konserwatystów, 108 liberałów i 9 Ir­
landczyków. Miasto Manchester wybrało 5 kon­
serwatystów i 1 liberała. Na przedmieściu lon- 
dyńskiem Hainpstrcand upadł liberalny kandydat 
markiz Lorne.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  jutrzejszego (trze­
ciego) posiedzenia sejmowego, które się odbędzie
0 godzinie 11. przed południem, jest następujący: 
Pierw sze czytania: wniosku posła Abrahamowicza 
co do zaprowadzenia krajowegr podatku konsnm- 
cyjnego; wniosku posła Kuziebrodzkiego o zmianę 
$. 26. Ordynacji wyborczej gminnej; pierwsze czy ­
tanie przedłożenia rządowego z projekt1 mi 6 n- 
staw o osnszenin bagien Niskich i Rudnickich, 
oraz o regulacji potoków Łęgu, Trześniówki i K i- 
sieliny.

Dalej nastąpią sprawozdania Wydziału krajo­
wego o zezwoleniu : gminie m K at i W ieliczki na 
poDÓr 100°/,, dodatku do podatku konsumcyjnego 
od wina; gminie m. W adowice na dalszy pobór 
76”/,, dodatku do podatku konsumcyjnego od mięsa
1 w ina; gminie m. Stanisławowa na pobór 100 
dodatku do podatki konsumcyjnego od mięsa; gmi­
nie m. Podgórze na dalszy pobór opłat od napo­
jów  spirytusowych i p iw a; gminie Tyczyn, po­
wiatu Rzeszowskiego na pobór opłaty od napojów 
słodzonych.

W reszcie sprawozdanie W ydziałn krajowego 
o petycji gminy miasteczka Bobowej w powiecie 
Grybowskim względem zezwolenia na pobór opłat 
od napojów do gminy wprowadzanych i sprawo­
zdanie o petycji co do wyłączenia miejscowości 
Mikulsdorf pow. Tłumackiego ze związku gminy 
Ottynii.

Na gruntowności zbadania i motywów spra­
wa przez to nie straciła, owszem zyskała niepo­
miernie, przeszedłszy przez Wydział krajowy. 
Rzadko się zdarza, mieć przed sobą elaborat pra­
wodawczy tak wyczerpujący, tak gruntowny, tak 
skończony — j‘ak ten, który Wydział przedstawia 
w sprawozdaniu o wniosku posła Lassockiego. 
W pochwałach dla tego sprawozdania, odznacza- 
ącego się jasnością postawienia rzeczy, zasadni­

czym wywodem kompetencji ustawodawstwa kra- 
owego, stojącym na wysokości pojęć prawa pu­

blicznego — co się u nas tak rzadko zdarza, 
nawet w wydziałowych i sejmowych elabora­
tach — gruntownem odparciem zarzutów szlendr- 
janu biurokratycznego, wykazaniem potrzeby i 
nagłości zmiany i jej skutków praktycznych dla 
zarządu gminy i jej rachunkowości, a także or- 
Danićznem złączeniem proponowanej zmiany z 
instytucją gminy, jako czynnika administracyj­
nego i urządzeniami kr«jowemi — w pochwałach 
dla tego znakomitego elaboratu nie można być 
dość szczodrym. Cóż, kiedy konkluzja, jaka przy­
chodzi, jest wznowieniem dwóch projektów do u- 
staw z r. 1878. i projektu zmiany §. 34. ustawy 
gminnej o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  g m i n y  i 
projektu zmiany §. 64. tejże ustawy o o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  n a c z e l n i k a  i z w i e r z ­
c h n o ś c i  g m i n y ,  projektów, które już za te­
go autonomicznego ministerstwa i niezmienione­
go w gruncie zarządu krajowego nie otrzymały 
sankcji.

Wielka szkoda, że gdy w sprawie tak orga­
nicznej, a tak naglącej razem, rząd przez lat 5 
nie uważał za stosowne wystąpić z własnem 
przedłożeniem — z braku zapewne pubudki od 
naszego zadowolnionego z toku rzeczy u nas za­
rządu krajowego — wielka szkoaa, że Wydział 
krajowy nie porozumiał się tak z tym zarządem, 
jak z kompetentnemi władzami, co do formy 
propozycyj i postanowień, których potrzeby nikt 
zapewne nie zaprzeczy, a któreby mogły otrzy­
mać i przy dzisiejszym autonomicznym systemie 
sankcję. Identyczność przedłożeń wydziałowych 
z temi, jakie były uczynione lat 7 temu a od­
rzucone zostały przed laty 6, zdaje się świad­
czyć o braku porozumieniu z rządem w tej spra 
wie. Praca gruntowna może więc siać się da­
remną, a usiłowania tak bardzo organiczne, tak 
bardzo odpowiadające powszechnemu poczuciu, 
stać się w rezultatach zniechęcającemi do wszel­
kiej napriwy i do samego systemu rządowego.

Niemniej godnem jest uznania drugie prze­
dłożenie wydziałowe : zmiany §. 48. ust. o re­
prezentacji powiatowej, stojące w rzeczonym 
związku z powyższą zmianą. W rozwoju naszej 
autonomii powiatowej, któryśmy na początku za­
znaczyli, Wydziały powiatowo stają się coraz 
więcej organami administracyjnemi, łączącemi 
zarząd naczelny krajn z miejscową organizacją 
administracyjno-społeczną w powiatach i gmi

Ostatnie wiadomości.
Podług wiadomości, jakie z Petersburga 

otrzymuje Ctas, potwierdza się nasz prywatny 
telegram o rychłem ustąpieniu ministra spraw 
wewnętrznych, hr. Tołstoja. Kto będzie jego na­
stępcą, dotąd na pewne niewiadomo, ale praw­
dopodobnie nie minister Ostrowskij. Obiegają 
też pogłoski o ustąpieniu ministra wojny, Wan- 
nowskiego, i zastąpieniu go jen. Hurką.

Korespondent NaLonulu z Tonk-inu przed­
stawia sytuację w świetle uader krytecznem. Nie­
przyjaciel biot uje nawet obóz samego główno­
dowodzącego jen. Oourcyego.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 27. listopada. Po zmarłym królu 

Alfonsie zarządzono 16-dniową żałobę dworską.
Zagrzeb d. ‘26. listopada. Posiedzenie sejinn 

kroackiego. Wniosek Barczica, aby bana i dy­
rektora departamentu sprawiedliwości, Kleina po­
stawić w stan oskarżenia, odrzucony został znA- 
czną większością. Z narodowcami iwiększością) 
głosowała także frakcja Żiwkowicza, z wyjątkiem 
Franka.

Madryt d. 27. listopada. Prezydent m ini­
strów udał się do Pardo i w ręczył królowej dy­
m isję gabinetu, która też została przyjętą.

Skład nowego gabinetu ma być następujący: 
Sagosta, prezydent; Gonzalez, sprawy wewnę­
trzne ; Camacho, finansy; Gamazo roboty publi­
czne; Moret, kolonie; Martos, sprawy żagraui- 
czne; Montrero Rios, sprawiedliwości; Jovellar, 
wojny; Beranger, marynarki. Xiquena będzie 
marszałkiem dworu, a książę Sesto zostanie za- 
st jpiony przez pierwszego szambelana księcia 
Tetuanu.

Wszyscy urlopowani żołnierze zostali powo- 
ludzi PrZ6Z C° armia będZie ZwiCksZ01I-& 0 6a000

Madryt d. 27. listopada. Wiele domów han­
dlowych zamkniętych. Dotąd panuje zupełuy spo-

sitaię .wojskowe środki ostrożności. Zapewniaja, 
że ministrowie doradzali królowej, aby przyszłe­
mu rządowi pozostawiła zadanie łwołania Kor- 
tezów i ustawienia 60000 ludzi celem utrzyma 
nia porządku.

Ton dzienników republikańskich jest umiar­
kowany, uważają oue jednakże położenie jako 
trudne. Organa Karlistowskie nazywają przed- 
wczesnem przypisywane im projekta.

Z wyjątkiem dynastycznej lewicy, są wszy­
stkie inne ir.. keje lewicy zdecydowane popierać 
ministerstwo Sagasty. Przewódzcy konserwaty 
stów przyrzekli rejencji swoje poparcie.

Vc«oraj w iec-oren eksplodowała w kawiarni 
„Orientale wielka petarda, wskutek czego zo­
stało raai»uych  4 osób, a pom iędzy niemi 2 w oj­
skowych. Uwięziono 14 osób, a w liczbie tychże 
sprawcę eksplozji.

Madryt d. 27. listopada. Marszałek Serrano 
umarł.

Zwłoki króla zostaną po zabalsamowaniu 
przeprowadzone do Madrytu, gdzie będą wysta­
wione do poniedziałku.

Królowa z rodziną królewską powraca jutro
Paryż d. 27. listopada. Na wystosowaną do 

siebie interpelację, oświadczył Brisson w Izbie 
deputowanych, że rząd nie oznaczył jeszcze dnia 
zwołania kongresu.

Odnośnie do interpelacji Brice’ .". zmierzającej 
do zakazu zakupna za granicą zboża dla armii i 
marynarki, odrzucono zwykły porządek dzienny 
399 głosami przeciw 127, a natomiast p-zyjęto 
366 głosami przeciw 200 poprawkę, z którą się 
rząd zgodził, na podstawie której to poprawki 
stwierdzoną jest potrzeba zawarowania narodo­
wemu rolnictwu liwerunków państwowych.

Następne posiedzenie w sobotę.

Z teatru wojny.
Wiedeń d. 27. listopada Polńische Corresp. 

pisze: K rok zrobiony przez mocarstwa celem uzy­
skania zawieszenia broni, został uniemożliwiony 
przez dziwaczne rozporządzenie rządu bułgar­
skiego, niedopnszczające do Sofii depesz szyfro­
wanych.

Dla zapobieżenia dalszycn pożałowania go­
dnych następstw i w celu zawiadomienia księcia 
bnłgsrskiego o zamiarach mocarstw, pragnących 
zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi, polecono po­
słowi anstrjackiemn w Belgradzie, hr. Kheven- 
hiillerowi, aby się ndał do głównej kwateiy ks. 
Aleksandra i aby wszelkiemi środkami i poa każ­
dym warnnkiem odradzi! Bułgarom dalszych usi­
łowań wtargnięcia do Serbii.

Carybrńd d. 27. listopada. Szczegóły bitwy 
z d. 24. bm .: Serbowie zdobywają si  ̂ na osta­
tnie wysilenia, aby powstrzymać wkroczenie ar­
mii bułgarskiej do Serbii. W tym celu zajęli oni, 
w odległości 6 kilometrów od Carybrodu, wzdłuż 
granicy, w dolinie pomiędzy rzeką Niszawą i drogą 
prowadzącą do Niszu, silne stanowisko i spalili 
most ne Niszawie. Trzy dywizje serbskie w sile 
40.000, rozwinęły się na prawo i lewo na wyżej 
położonych punktach; w centrum ustawili 4 ba- 
terje, które były wspierane przez oszańcowany 
łańcuch tyralierów od strony Komsolu i Simin- 
czy. Z wysokości Proglaglisetz, obsadzonej przez 
dywizję szumasyjsgą, dolatywały kule aż blisko 
Carybrodu. Książę Aleksander dał rozkaz pułko­
wi warneńskiemu do zajęcia tego wzgórza. Pod­
czas gdy jeden batalion bułgarski, rozwinięty na 
skrzydle w tyraliery, ściągał na siebie uwagę 
Serbów, trzy inne bataliony, posuwając się wą­
wozem, wpadły na tyły pozycji serbskiej i roz­
poczęły silny ogień armatni i karabinowy. Do­
szedłszy do połowy wysokości wzgórza, poszli 
Bułgarzy do szturmu z bagnetem w ręku, na co 
Serbowie widząc się zagrożonymi niespodziewa­
nym napadem na lewe skrzydło, cofnęli się w 
nieładzie. Dzięki tej ważnej pozycji, zagrażają 
Bułgarzy serbskim oszańcowaniom i baterjom. 
Być może, że Serbowie opuszczą tę pozycję, ce­
lem zabezpieczenia drogi do Niszu, inaczej przyj­
dzie prawdopodobnie do wielkiej bitwy.

Centrum i lewe skrzydło Bułgarów nie były 
dziś w akcji. Straty Bułgarów wynoszą 160 do 
120 zabitych i rannych. 50 Serbów dostało się 
do niewoli. Walka trwała prawie do godziny 6 
wieczorem.

W ostatnich dniach okazała się niższość 
serbsliej broni palnej. Tak np. przy sposobno­
ści obsaczenia C arybrodu, szwadron bułgarski 
przeszedł przez ogień trzech kompanij serbskich, 
które dały 15 salw nie raniąc nikogo.

Stwierdzono następnie, że Serbowie strze­
lali nieregularnie i bez komendy, podczas gdy 
Bułgarowie nie trwoniąc amunicji, strzelali cel­
nie. Jeńcy serbscy zeznają, że od Kilku dni był 
w armii serbskiej brak żywności.

Caribrod d. 25. listopada. O godz. 1. popo­
łu d n i bitwa się jeszcze nie rozpoczęła. Liczne 
bataliony z silną artylerją zajmują stanowiska w 
najpierwszych szeregach. Zdaje się, że bitwy al­
bo wcale nie będzie, ulbe dopięto pod wieczór. 
W toku nocy chciało się kilkuset Serbów oddać 
w niewolę.

Sofia d. 25. listopada godz. 4 min. 40 po 
południu. Ponieważ rozeszła się między ludem 
pogłoska, że Serbowie żądają pokoju, więc gdy 
minister 0praw zagranicznych Canow dzisiaj rano 
wyjeżdżał do głównej kwatery, ludność i wojsko 
żegnały go okrzykami: „Precz z pokojem! Wojna 
z wrogiem! Naprzód!

Oai maztad d. 27. listopada. Książę Aleksan­
der otrzymał dzisiaj następującą depeszę z Ca­
rybrodu duia wczorajszego przed południem: 
Dzisiaj przekroczyliśmy granicę i ciągniemy do 
Pirotu. Z wyjątkiem okolicy Widdynia Bułgarja 
jest zupełnie wolną od Serbów.

Ateny d. 27. listopada W rozmowie z re 
prezentantaini mocarstw, wyraził Delyannis na­
dzieję, że mocarstwa zgodzą się na gwarancje u- 
sezpieczające pokój. Nie poręcza on w niczem 
dalszego zachowania się Grecji, jeśli konferen 
cja ograniczy się tylko ns wschodnią Rumelię. 
Nierówność greckich i tureckich sił zbrojnych 
nie jest tak wielką, jak o tem sądzą. Niebez­
pieczeństwa zatargu niema, mimo to gr imadzi 
Grecja znaczne materjały wojenne.

Odjazd ze Ltoowa:
P ociąg  o so b o w y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 26 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, 3nsiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd <to btamsławowa:
P ocia?  osobow y: o godz. 8 min. 35 przrd południem z 

flusiatyna. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwar­
donia. Stryja. — O godz. 5 min. 37 po poi ad. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pocią^ osobow y: o godz. 9 min. 40 j>rzed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Hnaiatyna.— O godz. P min. 28 
wieczór do Stryja, lawowa, Zwardonia. —  O godz. 6 
min. 50 w lejzór ao Husiatyna

Lwów, z Izby handlowej d. 27. ustopaaa 1885 
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 2GC zł m. k. 227 25 ‘230 50
„ lwow.-czern.-jass. 20C zł. w a. 224 — 227 60

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —
„ kred. galic. 2u0 zł ,7. a. 226 — 230 —

2. Listy zastawne ?a 100 złr. 
bez Kupor u bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 99 — 100 —
„ .  4 * 90 40 91 40
,  .  6 „ okres.

» i) ■ 4 „ n
Sauku krajowego 4*/,% w- a 
Banku ńyp. galic. 6 „ „

5
» .  » 5 wyi. z 10% prm 98 65

3. Listy dłużne zc 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6”/„) 3°/, w likw. 57 —

.  .  .  • 5%  2 °/,, ,  63 -

99 — 100 -  
87 25 88 25 
91 60 92 50 

101 50 102 50 
96 60 97 60 

99 65

59 -  
66 -

K U R S G I E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
W ied eń  dnia 26. listopada 1885 

godzina 1 . minut 40. popołudniu.
Alpiny 33.50
Anglo-Auatr. 98.— 
Kolej Kar. Lud. 228.26 
Kolej Połud. 136.25 
Kolej p. Elżb. 272.90 
Węg. Nordostb. 172.60 
Węg. Tabak. 94.26 
Węg. cis. losy r. 121.50 
Zł. ren. węg. 4”/,, 98.07 
Ros. rubel pap. 1.23.50 
Galic. indemn. 102.50

Węg. akcje kr. 288.76 
Unionsbank 76.70 
Nordbahn 228.— 
Kolej Alfóld 181.— 
Kolej lw-czern. 226.̂ — 
Wied. Commnn. 124.— 
ElDetal. 148.—
Lfind. Bank 103.— 
Bankverein 102.50 
Losy węgier. 119.25 
Kredytowe

Usposobienie utrzymane. 
W iedeń , dnia 27 lisl ipada ;885. 

godzina 10 m u. 35 przed południem
Akcje kredyt. 284.80 
Kolej Kar. Lud. 228.20 
Unionbank 75.76 
Rossyj. banku. 1.231/*

Anglo austr. — . —
Kolej połudn. — -
Napoleondor 9.93
Usposobienie: sUbe.
listopada 1885. 

godzina 5 miuut 35 po połnauiu 
Rossyjsk. bankn. 199.90 Akcje kredyt 463 50
Lombardy 221.10 Galicyjskie 93.30(?)
Poż. wścLod. 60.00 Austr. bank. 161.85

Berlim, dnia 26

Rubtyka ,I fa (L esl m e *  cis pochodu oó Redukcji 
która też żalnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuie

( IM  a d e s ł  a  n  e.)

Jako korzystną i pewną lokację kapitału
polecamy

4
r,°

01 Listy zastawne nanl n )  gwaranto- 
2 10 krajowego j  wane

O b l i g a c j e  j  przeć 
O komunalne )  i i a j

Takowe s|»raed»Ją nojUkaiel
S ok al i L iliea , ^

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia % prowincji uskuteczniamy beiiw łoo .nie 

bez doiie;.ema prowizji.

W  teatrae hr. Skarbka.
W piątek dnia 27. listopada 1335.

Po raz szósty:

K a r j e r o w i c z
komedia w 4 aktach, przez Józefa Blizińskiego.

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneraina Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885

Przyjazd du Lwowa:
Pociąg osobowy : o godz 1. min. 5 w nocy i  Husia
jjgJfctyna, Stani* awnwa, Chyrowa, Stryja. —  O godz. 8 

min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 mm. 15 po połud. ze Zwardonia, Cnyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

panów J. G. k  L. Frak,  “ Hf*
we Wiedniu, II, ODere Donaustrasse, 103.

Z dostarczanych mi mebli artystycznych jestem w 
wysokim stopniu zadowolony, i polecać będę pana w kółka 
moich przyjaciół z przyjemnością.

E o v e i e d o ,  28. sierpnia 1885.
1440 A l  b erto  J a c o b , fabrykant.

sajertsisl
alkallezaa wada zlatrata

S lC lk W lO Y J A .
napój pszeżwiajpc]' stołowy,

akataołay kirśu •• mazi i w atsrdssk aryt 
kataraeh U lą«i I ffobam.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i wypalone pięcno na
k o r k n  i.'..:::---------V

dokładnie baczyć
1068

Do dzisiejszego numeru dołącza się „Prospekt 
Księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie11 
dla wszystkich P. T. prenumeratorów.

Ostrzeżcuie przeciw pod ahiaczom.

P a s t i l l e a  d e

TAMAR
INDIEN

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ G W

Z A T W A R D Z E N IU
i słabościom  które mu tow arzyszą :
K R W A W N IC O M . ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEG: IW O ŚC IO M  ŻO ŁĄD K AI KISZEK i.t.d..

B a r d z o  p rzyjem n y do zażyw ania — nic z^ydera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, -  bierz się  
nie zm ien iając w  niczem  aDi przyw yknień  ani 
zatrudn.eń codziennych.

N ie z b ę d n y  i nieniskodliw y naw et kobietom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się w e w szystkich składach m ateryałów  

_pteczn ych  i w  aptekach.
GRILLON

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.



'otominiatoryl
Pastelowe

Handel korzenny
||w większem mieście na prowincji prze­
szło 50 lat istniejący, jest pod korzystne- 

mi warunkami da s p r ie d a n is  
Bliższej wiadomości powziąść można 

I w głównym magazynie broni p . A lfr e -  
|da D z ik o w s k ie g o ,  we Lwowie.

3397 3—6

Plac Benedyktyński I. 2. L. 2553.

Młynarz
Ogłoszenie.dla młynów systemu 

amerykańskiego, posia­
dający w swym zawodzie najobszer­
niejszą praktykę tak co do prowa­
dzenia młynów wodnych, jakoteż i 
parowych, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje po­
sady. Wiadomość pod adresem: Józef minie do 15. grudnia 1885 
Czechowicz w Stanisławowie.

3436 1 - 2

Knratorja fundacji St. hr. Skarbka 
wzywa wszystkich stojących w ja­
kimkolwiek stosunku pieniężnym do 
Zakładu Drohowyzkiego, aby celem

E k o n o m ,  k a s j e r  
lub chmielarz,
w młodym wieku, posiadający 

dotychczasowej
kawaler
chlubne świadectwa z 
służby, poszukuje miejsca na wikt lub 
ordynarję od 1. stycznia 1886. Wiadomość 
bliższa pod adresem: L. Z. post. rest. 
Sokołówka koło Brodów. 3408 1—3

Towary żelazne
motyki, szufle, towary rękodzielnicze, szta­
by żelazne, blacha, towary z lanego żela­
za, piece, kuchnie, sztyfty druciane, sprę­
żyny do mebli, wszelkiego rodzaju narzę­
dzia i towary ślusarskie, najtaniej u F r y -

uregulowania swoich preeeusji • * - iS g 2 K * 3 ! ? ’  ”  '" • “ Ł 8 2 T  
cieli się zgłosić do kuratorji w ter-

L. 1845.

Ser groyecki
( t łr o y e r  K S se )

wybornej jakości, tak dobry jak emen­
talski, tłnsty i pięknego zapachn, 
poleca w kręgach po 12 do 20 kilgr. 
po cenie za krąg 55 złr., — przy 
odbiorze zaś najmniej 8 kręgów po 
50 złr. w jednej beczce ze stacji 
Pruchna za pobraniem

M- Scholz.
książęcy dzierżawca dóbr w

Hasiach, p. Cieszynem u. Szląsku.
1576 1—2

K o n k u r s .
Zwierzchność gminna miasteczka 

Zurawua ogłasza niniejszem kon­
t o  r s ,  na obsadzenie posady lekarza 
miejskiego z płacą roczną 400 złr. 
Kandydaci mogący się wykazać dy­
plomem z ukończonych nauk medy­
cyny i znajomości języka polskiego 
w urzędowaniu zechcą zgłosić się do 
30. grudnia 1885. 3435 1 3

Zurawno d. 21. listopada 1885.

pakowane w faskach po 15—30 kilog.
Oferty załatwia i przyjmuje Za 

rząd mleczarni LESZCZOWATE 
poczta Ustrzyki. 3421 1—3

Tylko 3 złr.
najpiękniejszy, najtrafniejszy

podarek
na Boże narodzenie

Pamiątka po umarłych. 
Portrety w naturalnej wielkości 

według każdej fotografii Podo­
bieństwo poręcza się.

Z a d a te k  1 z łr .  
Premiowany zakład sztuk pięk.

Stegfrled Bodascher
we Wiedniu,

U . groste Pfarrgasse 6.
1208 1—7.

L E C Z E N IE

Przez

Suchot,
Zapalenia oskrzeli, | 

Katarów, 
Słabości piersi,! 

Skrofułów, | 
eto.

*  %użycie

Z I A R E K W ^
z K reozotu

SABOURDY
Apleli k£STiVIER 

3, nlica de Choiaeol, 3
w Paryżu.

We Lwowie w aptekach pp. Miko
lascha i Wewiórskiego dawniej 
1978 i - ?

lahlika.

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy 

ul. a .  W .  G n r l i t t  A. Co.  
w A L T O K I E  

wyseła K A W Ę  fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . . za zł. 7.20
Jawę z ł o t ą ....................„ „ 6.30
Ceylou perłową . . . „ „ 5.80

„ plantacyjną . „ „ 5.30
Kuba zieloną 5.20
S a n t o s .........................„ „ 4.40
D om in go..........................  „ „ 4.10
Mokkę afrykańską . . „ „ 3.90
i i n n e  g a t u n k i  kawy po cenach

umiarkowanych.
H e r b a tę  1 kilo po złr 2, 

złr. 2.50, 3, 4, 5, 6 50, 7.50 i wyżej.
Na żądanie wysełam próbki i cen­

niki franko.
Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior­
ca na miejscu opłaca. Adres :

H . S . B U B Y . A lt o n a .
2992 4—?

Sirop du
DrF 0 R G E T

używa się z naj 
pomyśl it-jszym 

ski.tkiem przeciw
____________________ k a n i o m  upór
erywym, katarom e, f c o k ln z z o w i, 
nerwowej irytacji naczyń płuoowyoh 
wszelkim cierpieniom piersiowym. L ka­
rze pa-yzcy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. ŁTŻeozka od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w Psryiu u 
dr. Cbable, rue Vivienna, 86. We Lwo­
wie w apt. pp. P. Mikola.cha, Wewiór­
skiego dawniej Nahlika. 1963 2 - 30

Wa ż ne  dla właścicieli ws z e l k i c h  maszyn:
P R A W D Z I W Y

Kaukazki olej maszynowy
ze wszystkich dotychczas używanych gatunków niezaprzeczenie n a jle p s z y  

a stosunkowo n a jta ń s z y  
p o l e c a  i s p r z e d a j e  h u r t o w n i e :

L u d w i k  W  i n i a r z  we L w o w i e
ulica Teatralna 1. 16.

Dla wygody Szan. odbiorców urządzony został g łó w n y  s k ła d  
   k a u k a z k ic h  o le jó w  m a s z y n o w y c h  u panów

flHtiBNER i HAN RE weLwowie.

k . n a d w orn eg o  d en tysty

P O P P A
c. kr. austr. wył. uprz., 

rykański i angielska
pierwsza ame 
patentowana

Anaterynowa Woda
do zębów i ust,

we Wiednin, I. Bezirk, Bognerg. nr. 2.
Ten wyborny preparat zyskał so­

bie od 40 lat swego istnienia rozpo­
wszechnienie i sławę w całej Europie. 
Użycie okaiało się nader praktrrznem 
przeciw b o lo m  z ę b ó w  k a ż d e g o  
rodzaju, przeciw chorobom mięk­
kiej częsoi ustnej, na chwiejne zęby, 
łatwo krwawiące się i chorobliwo 
dziąsła, prnehuienie i szkorbut. B o i. 
pnszcza fltgmę, przez co zapobiega 
tworzenia się osada winnego, działa 
orzeźwiająco, poprawia smak w ustnej 
i niszczy gruntownie nieprzyjemny 
odor, który powstaje w skutek sztucz­
nych lub próżnych zębów, z potraw 
lab palenia tytonin. Ułatwia ząbko­
wanie u dzieci, słnży za prezerwatywę 
przeciw dyfcerji, jako woda do płaka­
nia w chronicznych zapaleniaon gar­
dła i jait niezbędna podczas picia wód 
mineralnych.

Świadectwa wysokich znakomito­
ści medycznych stwierdziły nieszko­
dliwość i pożyteczność, w skutek czego 
zapisują ją  sławniejsi laksrse.

Wielka flaszka złr. 1.40 , średnia 
złr. 1, mała et. 50.

R oślin ny  p roszek  do zębów  
sprawia po krotkiem użyciu lśnią­
co białe zęby b--z szkodliwych sint- 
aów. Ceua pudełka 63 ct.

Anaterynowa pasta do zę­
bów w słoikach szklannych po złr. 
1.20. 3rcdjk  ten utrzymuje świeżość 
i O-ystośu oddechu, nadto nadaje 
lśniącą białośó zębów, chroni je od 
zepsucia i wzmacnia dziąsła.
Aromatyczna Pasta do zębów
Lśniące białe zęby po krótklem
używaniu. Zęby (naturalne i sztu­
czne) konserwują się i zapobiega się 
holowi zębów. — Sztuka 35 ct.

Plomba do zębów, praktyczny 
niezawodny środek do plombowania 
sobie samema dz;urawych zębów. 
Pndełku zł. 2.10.

Mydło ziołowe. Najlepszy 
środek toaletowy przeciw liszajom^ 
wyrzutom, plamom watrobianym i 
piegom, dla wzmocnienia i otrzy­
mania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszożeaiom, nieczystej cerze 
i wypryskom po 30 ct.
P- T. Pablienośó uprasza się, 

ażeby żądała wyraźnie preparatu 
k . nadwornego dentysty Poppa 

i aby tylko taką prayjmywała, 
która opatriona jest stoją marką 
ochronią.

Kilku fałszersów 1 przedaweów 
we Wiednia, Budspuzoir 1 Insprnku 
skazano ponownie sądownie na do­
tkliwe kary pieniężne.

Takowe do nabycia: 
we L w o w i e :  w aptekach : pp. P. 

Mikolascha, A. Sklepinskiego, A. Ko­
chanowskiego, Z. Ruekera, J. Beiae- 
ra, J. Piepesa, K. Krzyżanowskiego, 
dr. -ć&rzyckiego . H. Blumenfelda, i 
r r  Karcz*W8kteg° j  Wewiórskiego. 
M. Mullera hapŁ atant., K. Bayer & 
Leon parf., Tran. Skulski & Leon 
parf., tudzież we w**,łtkjeh aptekach, 
drogeriach, handlach galanteryjnych 
i handlach perfum. 3 3

Piania i organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła mu z y c z n a
LUDWIKA MARKI

w r y n k u  1. 9 . L piętro.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewa solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

#  #  S p rz e d a ż  n a  r a ty  m ie s ię c z n ie  o d  15 z łr .  9  9
Nowe ozdobne Apollo: pianina 

kościelne fabryki Estey & Co.
sławne amerykańskie organy pokojowe i 

3041 20—’

’  V

Nie ma czasu do stracenia.
Ze sławnych derek końskich, które na licytacji nabyłem za połowę

ceny regularnej a z których prawie wszystkie części świata na skutek o-
głoszeń już nabyły moje derki końskie, sprzedaję jak długo wystarczy zapas 

t y lk o  p o  1 z łr .  5 0  c t . 
z a  s z t u k ę  w i e l k i e ,  n a d e r  g r u b e ,  s z e r o k i e  

O O i  n ie z n is z c z o n e  f  0

~ d e r k i  k o ń s k i e  H f
z 5 rozmaitemi burdurami kolorowanemi i gru­
be jak deska. Derki te są w 3 jakościach a to : 
190 cm. dług, 120 cm. szerokie po złr. 1.50,
190 cm. dług. 130 cm. szerokie z bordurami
trwałe. lej jakości zł. 1.75, nader doskonałe pri­
ma jakości 1 zł. 95 ct. sztuka.

Dalej mam na składzie :
500 tuzinów żółte włosiste derki

dla fiakrów z rozmaitemi kolorowemi paskami i 
bordurami, wielkie dobre tylko po 2 zł. 60 et. 
sztuka. Szczególnie dla właścicieli fiakrów.

Także mam
4 0 0  sztuk kołder jedwabnych

z buratu w pysznych kolorach czerwonych, niebieskich, żółtych, zielonych, 
pomarańczowych, paskowanych, zupełnie dłagie na największe łóżka sztu­
ka 3 zł. 75 et, para 7 złr.

Setki podziękowań i zamówień od wiarogodnych osob, z których kilka 
podaliśmy do wiadomości publicznej, aą w naszem biurze do łaskawego 
przejrzenia a nadejść mające pozwolę sobie publikować. Coby się niepo- 
dobało, będzie bez trudności napowrót przyjęte. 1605 1—6
Adres: Wefoewłtafeu-Młiuufacitłr J. f l .  Rabinowicz

w e  W ie d n iu ,  I I I .  B e * .  H In te re  Z o lla m ts t r a s s e  9 .

Ważne dla gorzelń, fabryk likierów, kondytorów, 
piernikarzy i cukierników!

Hubner i H anke
we L W O W IE

poletjKją ęo-penach fabrycznych

olejki eteryczne, esencje i etery
pod gwarancją za niefahzowaną jakość.

Gwarantowane bez trncizn nieszkodliwe, urzę- 
downie dozwolone farby do likierów, cukrów, 

pleczyw, galaret itd.
K olor cukrowy mocno farbujący, czysty w smaku i niemętny. 

Farby do rnmn, wina 1 octu,
S y r o p  kartoflowy żółty f biały. 

H ęcskę ryzowę i kartoflowy.
C u k i e r  g r o n o w y  w tabliczkach. 

Żelatynę b ia lf I czerwoną.
4 4ame tragaaiowę i lakier z trogantu. 

W »u.lje  „W anilinę".
Ziółka i korzenie.

Skórki pomarańczowe i cytrynowe. 
Środki do klarowania.

Cenniki i oferty przesyłamy na żądanie odwrotnie.
3437 1 - ?

Księgarnia H. ALTENBERGA (PS ‘ Richtera)
n a  p o d a r u n e k

ilustrowane

w e  L W O W I E
poleca przy n a d c h o d z ą c e j  p o r z e ,  szczególnie 

g w i a z d k o w y  stosowne:

D z i e ł a  p o e t y c z n e  i dramatyczne
F r y d e r y k a  S c h i l l e r a

właśnie ukończone w 2 sporych tomach in 8vo w przepysznej oprawie,
eena 20 złr.

Tudzież poleca księgarnia w tym celu inne swoje wydawnictwa,
mianowicie: , , .  ,

A n to lo g ia  p o lsk a . Wybór najcelniejszych utworów poetów polskicn. 
Wydanie drugie, z 12 ilustracjami znakomitych polskich artystów, w 
wytwornej oprawie z złoconym brzegiem, cena 6 zł.

A n t o lo g ia  o b c a . Wybór najcelniejszych utworów poetów cudzoziem­
skich, zestawił W ł. Bełza, z 20ina portretami w pięknej oprawie z 
złoc. brzegiem 6 zł. .

M ic k ie w ic z .  P a n  T a d e u s z , historja szlachecka z r. 1811 i
Wydanie in 4to ilustrowane przez ANDRIOLLEGO, w wytwornej opra­
wie z złoconym brzegiem. Cena zł. 28.

P o l  W .  M o h o r t , Rapsod rycerski. Wydanie in 4to ilustrowane przez 
Jul. Kossaka w wytwornej oprawie z złoc. brzegiem. Cena 15 rf-.

K r a s z e w s k i  J .  I .  B a je c z k i  d la  d z ie c i  z ilustracjami
driollego, w pięknej oprawie. Cena 1 zł. 80 ct.

An-

Powyższe książki są również do nabycia 
szyeh księgarniach w kraju i za granicą.

wszystkich znao*niel '  
3433 l - d

R y s u n k i  n a  ię d a n ie  b e zp ła tn ie .

c i

Filia c. k. uprz.
_  FABRYKI LAMP w WIEDNIU.

Lam py stołow e i wiszące
z p a l n i k a m i  systemu najlepszego i w doskonałych wykończeniach

Nowość: PALNIKI SŁONECZNE „GIGANT"
w sile światła od 50 do 130 świec. 3371

Główny skład nafty:
„R. D i t m a r a  n i e w y b u c h o w y  petrol“ (nafta) 

NAFTY salonowej i gospodarskiej. 
8 p r * e d a £  d r o b ia z g o w a  i  h a r to w n a .

R y s u n k i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie
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prawdzeiwnychŁ: berr.eńsk ch materyj wełnianych
niechaj się uda z zaufaniem do najstarszego handlu sukna w Bernie

M A U R Y C E G O  B U M  W  B E R N IE .
Metr 2—7 zł. 1317 5—15 Założony

M A G A Z Y N  F U T E B

|P. C Z A P C Z Y N S K I E G O l
W e  L w o w i e ,  

ulica B a lic k a , liczba 1 , w  domu własnym,
p o l e c a

Futra do podróży i do miasta, damskie i męskie,
w  n a jr ó ż n o r o d n ie js z y c h  g a tu n k a c h .

Z A B .B E L A .W K a  d a m s k i e  1 K O Ł N I E R Z E
CZAPECZKI damskie męskie i

damskie,

KOL-

pod-

CZAPKI
PAKI.

PŁASZCZE ASTRACHANOWE
szyte futrem, fasony nowe.

PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) ob­
łożone futrem.

RUTONDY fntrzano.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i aksamitne.
WIERZCHY gotowe męskie z materyj zagranicz­

nych i krajowych.
MATERJE jedwabne i wełniane na wierzchy 

damskie, oraz SUKNA na wierzchy męskie 
po cenach fabrycznych.

FUTRA z RENÓW syberyjskich, podszyte futrem, 
damskie i męskie, oraz z WILKÓW białych 
syberyjskich, odznaczające się szczególną lek­
kością i praKtycznością.

DEKI do sani, FUSSAKI do podróży, Z A R Ę ­
KAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo i 
hurtownie. 3241 4—?

Zamówienia z prowincji ?a nadesłaniem miary 
uskutecznia s u m i e ,  n i e  z całą akuratnością 
i pośpieehem; — za dobroć i trwałość towaru 
gwarantuję.

e  n !y H * | n  i| ż  o n e .  —  Cenniki na żądanie franco.

J e d y n y m  a  c a łk ie m  n ie o c h y b n y m  ś r o d k ie m ,
nawet gdyby już nie nie miało skutkować przeciw wypadaniu 
w ło s ó w , jest mój amerykański oryginalny „Bay-Rum“. — Ten 
środek wstrzymuje wypadanie włosów w przeciągu 8 dui i za­
pewnia obfity ich odrost po dwudziestuczterech dniach. — Bole 
głowy i inne nieczystości znikają przez noc. Środek do mycia 
głowy niezbędny w każdej toalecie. Cena złr. 1.40. Główny skład 
u J. Wessely, dyplomowanego aptekarza, Wiedeń, I, Augusti- 
uerstrasse 7. Flaszki bez mojego dokładnego adresu, zawierają

falsyfikaty! ! !  — Wysyłka pocztowa codziennie. — Skład w aptece Z. Ruekera 
we Lwowie, u Redyka w Krakowie; w Qpawie: J. Jamrógiewioz apt. i we wszyst­
kich znaczniejszych aptekach.

M A R K .

CHAMPAGNE
4 Y A L A  & CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F . W .  

K r ó l ik o w s k ie g o  w e  L w o w ie . 1318 3—100

H i a i n e

dla cierpiących na gościec
reumatyzm t nerwy!

Publiczne podziękowanie.
Do pana aptekarza Juljusea Herbabny we Wiedniu.

Upraszam o przysłanie mi za pobraniem pooztowem trzy flaszki 
cniejszegc „Nearoxylinu“ ; takowe ukazało się nader skntecznem i wyleozy* , 
mię w ubiegłe, jesieni zupełnie z cierpienia reumatycznego. Pesyłka t a j1™ 
dla mego przyjaoiela. który jest bardzo cierpiącym. 1074 1 -  1

CSER (poozta Verpelet, W ęgry 4. styczuia 1885)
Jerzy ZEMANEK, leśniczy.

Ponieważ pański „Nenroiylin“  używałem jnż z dobrym skutkiem 
moje cierpienia goścowe, czuję się być obowiązanym, przesłać panu ty® 
kilka wierszy w dowód uznania, upraszając zarazem o przysłanie mi 
pobraniem jednej flaszki.

A j l l h a n  (Węgry) 30. grudnia 1884.
A le k s a n d e r  N ik o  nauczyciel.

Cena flakonu Neurozy inu (zielone 
i t i  n'śi T y -BTftKreP&t wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opak® . 

”  ~ 1 nego różowo) na gościec, reumatyzm i P°r“
1 zł. >0 ct., pocztą za 1—8 flakon ow o 20 ot. y 
żej za opakowanie. .

H  Każda flaszka w d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  op 
trzo.a jest nbocziym  znakiem oohronnyBi na 0 
zwraca się uwagę .

Centralny skład wysyłkowy:
A p t e k a  zur „Barmher/.igkeit' Jul. R e r b a b a j .  

we Wiedniu, VII, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrny® 

Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M- K*rczeW“ 
ski; apt. H Iłlumeiifeld, A. Sklopiński, J. Baiser; w Krakowi' 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w B iałej: Józ. Kollassa i Ą- 
Fucha i R. Keler; w Brzeżanach-. B. Dembiński; w Borezczotote- 
M. Niemczewski: w Brodach: M. Reder : w Czerniowcach: u Go 
chowskiego. Dr. J. Barber, W. v. A ltb ; w Dorna WatfOi • 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.,̂  
Gurahnmora: E. Bosezat, w Jarosławiu: J. Rohin i Grzymaia, 
Kimpolung: F. Fritsch, w Stdorowicz i E. Sten
W K ry n icy. H. Nitribit; w Mtlotoce: M. Quinni; w Mielcu- A. 

Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w
mnie. A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w oniałynie: i ;  
Niemczowski; w Suczawie. Ed. Liszka J. Raberman; w Sądowi 
Wiszni ■. W. Władzimirski; w Stanisławowie: A Beila i J- Ma­
cura apt. w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Sto-rożyńcv H. Fulle® 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, H. Kahane ; w U s tr z y k a c h :
J. Riedl. w Wilamowicach: 
obw. A. Dadleca.

F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt-

Ges. król. up:z. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
w y d a je

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A s y g n a t y  k a s o w e
4 prot płatno w <>0 dni po wypowiedzeniu 
4 |g W 60 yy  yj

2052 « - ?Lwó7̂  7. stycznia 1881

(Przedr-.k nie będzie płacony.)
Dyrekcja.

Wiedeń, l V T n i W i e d e ń ,
1., Bauemmarkt 11. j L W L - l  A I J A  - Ł i  A l -J 1 mJKJm. y L ? Bauernmarkt 11.

Poleca na sezon wielki wybór jedwabnych aksamitów i angielskich pluszów, ostatnie w 4 jakościach i 
wszystkich kolorach, dalej na kostiumy i jnpki sprowadzone ze sławnej

Fabryki aksamitów w Liaden pod Hanowerem
na teraźniejszy sezon nowe artykuły

lindenerski zefyr i aksamit Koeper
w 5 jakościach i we wszystkich kolorach. Ten aksamit, przewyższający wszystkie wyroby podobne co do piękności i ,1CJenności, odznacza
się szczególnie i tem, że posiada pyszny połysk i nadzwyczajną gibkośc, przytem nie jest ciężki i z p  t w i e r z c h o w n o ś o  me ustępuje naj­
lepszemu lyiińskiemu aksamitowi, gdy przeciwnie w trwałości takowy przewyższa, a przytem tańszy o czwartą częśc.  ̂ -

Aksamity z fabryki w Linden zostały odszczególnione naiwyższemi uznamami jako to przez Jego wysokość arcyksięcia 
Rainera wied. dyplomem honorowym, tudzież król. pruskim państwowym medalem złotym. , ,

O niezrównanej piękności aksamitów Linden wyraża się przez ośmnastu ocenicieli wszystkich na­
rodowości wydane sprawozdanie z wystawy w Filadelfii, jak następuje:

Tkanina i apretura pyszne! kolory piękne, trwale? wyśmienite i tak 
harmonijne połyskające, że materja ma wejrzenie ^ksamitu jedwabnego. 
Zupełny tryumf pod względem jakości i kolorów^ 1607 1-2

Sprzedaję te aksamity na prowincję tylko handlom i na żądanie wysyłam wzorki i karty kolorów.
Należy żądać na kostium I jupkę mark. L. B L C. “ /6» cttc. sz0rok marki L. D. 1 /6t ctm, szer;

na ubranie i dla modystek marki L A „ L B B  -% 7 ctm. szer na ubrania dla dzieci, surduty męzkie .tp marki 
L. E. ,6/ „  ctm. szer. podwójnej grubości, czarne aksamity marki L l , ^ z, l, ó, L 4, L 5, L 6, L i, u u 9, L 10.

Marka ochrony.

Tylko tym znakiem’ 
fabrycznym ostem- 
plowaue sztuki są 

prawdziwe.

Wyili7ro» i odpowiedzialny redaktor; P la to n  Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej “


